nOi wychodzi codziennie, wyjąwszy 


wyddzósinuc Nra Czasu; ile 7apań starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub ż przesyłką pocztową 12 a. 
Prenumerata wynosi: 


na cały rok | na kwartał licy 1 miesiąc 
Perii w państwie Atstrydókiem. . . . 2-144 4 : | 24 złr. 6 złr. | 2 złr. 50 ©. 
- waż zNomdekiem. |. |. |. : "rar odno kk 
p Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Ture h | 
innych państw: nałeżących do zwiąsiij powa 32 zir. | 8 złr. | 3 złr 
do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 


Wrenumerntę przyjmuje się tylko od igo 


s pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inse 
Ie Y dozę: ch nie przyjmuje się 

powztowej. —— Zastów niefrankowan, i ; 

e nadsyłanych fie zwraca BİQ. 


ĉo Administracyi Czasu w Krakowie. — 
Rękopiszaów 


Miedzfole 1 dni świśtoczne. 


raty) uprasza się nadsyłać franco 


ne n jeczętowane nie podlegają opłacie 


Czwartek 26 Sierpnia 1886. 


Rocznik XXXIX. 


Prenumeraśę przyjmują: ; 


Acministracya „CZASU“ w Mirakoewie i urzędy 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w 


steina Plac Maryacki, handel Bajera 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. 


szenia i premumoratę 
II przy ul. Trybunalskiej L. 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, 


(j,M. Stern, tylko prenumeratę pp. 


miejsca wiersza drukiem drobn it. za pierwszy raz 
znać (na 3 stronie) cd fary sm pe nd drobn 
rzyjmują: we Lwowie Ajencya 
; w Paryżu wyłącznie p. Adam, 
Rue du Chemin de fer 44); w Wiedńńu pp. 
(także w Hamburgu, (akło w B ` M., So linie; Lipaku, Bazylei a lizio tacj a zp: 
stei Nr. 2, R. Mosse e w Berlinie. s burgu, Monachium i No! j e5, 
: r . Golcechmidt & C., w Frankłarcię n. Ji. G. I. Danba BO. 

"WF Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman ej. 


wo. Hifejscową promumorat 
a a tła Aan ikon |eglozeh E. Hiber- 
Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 


i 
Tiis. 2. bgtosdenia (ińseraty) przyjmuje się za opłatą od 


10 cent., za każdy m 277 / po5 ot. Nade- 
po 30 cent. za raz, — Ogro- 
CZASU* w gł. składzie tytoniu Na 
Rue Clément 4; (prenumeratę = W. 
Haasenstein & Vogler 

ik, Stubenba- 


r A b 
i Frendier, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorski 


ą pocztuwą w państwie 
kiem na Wrzesień. . złr. 250 


eśnia do końca Grudnia „ 10:— 


ą pocztową w państwie 
Niemieckiem ns. Wrzesień . 6 marek 


Od 1 Września do końca Grudnia 24 


n 


MSF" Zrenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w mie- 
siącu. 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 25 sierpnia. 


Ze Lwowa donoszą do Poł. Corr. iż minister 
rolaictwa br. Falkenhayn zapowiedział swoje przy- 
bycie do Galicyi na 28 sierpnia. Nie zatrzymując 
się we Lwowie, uda się minister do Kołomyi, a 
ztamtąd zwiedzi rafinerye i kopalaie nafty w Pe- 
czeniżynie i Słobodzie Rungurskiej. Następnie bądź 
powozem, bądź też na koniu uda się minister 
przez wschodnio-galicyjskie kompleksy domenów 
ną Bukowinę. 

Wspólny minister skarbu p. Kallay wraz z swoją 
małżonką udał się wczoraj rano do Serajewa. To- 
warzyszy mu radca sekcyjny Janesekowicz. Przed- 
wczoraj w południe, jak donosi Fremdenblatt, 
przyjmował ministra Najj. Pan w Burgu na audy- 
encyi, która trwała prawie godzinę. Polit. Corr. 
dowiaduje się, iż „podróż Kallaya była już posta- 
nowioną kilsa tygodni przedtem, zanim cokolwiek 
wiedziano lab przypaszczaro o ostatnich wypad- 
kach w Bułgaryi. Wypadki te nie dały powodu 
do odroczenia zamierzonej podróży. Ka końcowi 
hieżącego miesiąca „powróci minister do Wiednia.“ 
Według Fremdenbłattu zabawi minister Kallay 
10 do 12 dni w Serajewie. Sprawami wspólnego 
ministerstwa skarbu w nieobecncści ministra Kal- 
laya zawiadywać będzie szef sekcyjny Merey, 
który przedwczoraj powrócił z Ischl. Także i N. 
fr. Presse przytacza zapewnienie, iż minister Kal- 


"a day przedsięwziął tylko podróż inspekeyjną, w któ- 


©) w pierwszym rzędzie chce się przekonać o ko- 
nieezności pewnych żądań, wstawioaych dla kra- 
„Jów okupowanych w przygotowywany właśnie bu- 
dżet, a nadto zamierza z oA wybuchu cholery 
na hercegowińskiej granicy koło Metkowie poezy- 
nić zarządzenia, któreby wcześnie grożźnemn nið- 
bezpieczeństwu zawleczenia tej zarazy zapobiegły. 
„Zaprzeczają stanowczo — kończy N. fr. Presse — 
jakoby zachodził jakikolwiek związek między tą 
podróżą, a będącą na porządku dziennym kwestyą 
bułgarską.* DYR 
Oficyalna Budapester Corresp. donosi: Kilku 
decydujących i wpływowych Sasów siedmiogrodz: 
kich z Hermanstadtu, do których przyłączyli się 
później obywatele Kronstadtu, oświadczyło przed 
kilkoma miesiącami poufnie prezesowi gabinetu 
Tiszy, iż ludność saska przyłączyłaby się bez: 
względnie i z radością do politycznych i cywili 
zacyjnych tendencyj rządu węgierskiego, gdyby 
przyznano Sasom pewne prerogatywy, zwłaszcza 
w zakresie szkół i uwzględniano przy obsadzaniu 
nosad urzędniczych w saskich komitatach słuszne 
życzenia tamtejszej ludności. Te osobistości, które 
w tej mierze weszły w porozumienie z prezesem 
gabinetu, oświadczyły zupełnie otwarcie, iż nie 
występują bynajmniej z reslamacyami, dyż zma: 


POTOP 


POWIEŚĆ 
przez 
Henryka Sienkiewicza. 


az CHZĘWE I - - 


(287) 


Tom szósty. 
(Ciąg dalszy) 


Oto list był od Anusi Borzobohatej. Szwedzi zna- 
leźli go przy Jurku Billewiczu, a teraz przez dru- 
giego trupa doszedł rąk Kmicicowych. W głowie 
papa Andrzeja tysiączne myśli przelatywały z szyb- 
kością strzał tatarskich. — Więc Oleńka była nie 
w puszczy, ale w partyi Billewiczowskiej? I on to 
właśnie ocalił ją, a z nią razem te Wołmontowi- 
cze, które niegdyś za kompanionów z dymem pī- 
ścił! Widocznie ręka Boska kierowała jego kroka- 
mi tak, aby za jednym zamachem wynagrodził za 
wszystkie krzywdy i Oleńce i Laudzie. Oto zma: 
zane jego winy! Może-li ona teraz mu nie prze- 
baczyć, albo ta szara brać laudańska? Mogą li go 
nie błogosławić? I co powie umiłowana dziewczy- 
na, która go za zdrajcę uważa, gdy się dowie, 
że ów Babiniez, który Radziwiłła obalił, który po 
pas nurzał się we krwi niemieckiej i szwedzkiej, 
który na Żmudzi nieprzyjaciela wygniótł, wyni- 
szczył, do Prus i Inflant prżepędził — to on, to 
Kmicie, ale już nie zabijąka, nie bannit, nie 
zdrajca, jeno obrońca wiary, króla, ojczyzny! 

A przecie zaraz po przestąpieuiu granicy żmudz- 
kiej byłby pan Andrzej na cztery strony Świata 
rozgłosił, kim jest ów przesławny Babinicz i jeśli 
tego nie uczynił, to jenó dlatego, że się obawiał, 
iż na sam dźwięk prawdziwego jego nazwiska 
wszyscy się od niego odwrócą, wszyscy go będą 
podejrzywać, odmówią pomocy 1 ufności. Dopie- 
roż ledwie dwa lata upłynęły, jak, obłąkany przez 


Radziwiłła, wycinał te chorągwie, które razem | |» 


z Radziwiłłem przeciw królowi i ojczyznie powstać 


szone są przyznać, iż mie zachodzi bynajmniej 
nadwerężenie lub ukrócenie ich praw, lecz że pra- 
gną wyjątkowych postanowień i prerogatyw języ- 
kowych. Prezes gabinetu: przyjął z wielkiem zado- 
woleniem do wiadomości takie zbliżenie się saskich 
kół decydujących i oświadczył, iż gotów jest zba- 
dać gruntownie sformułowane należycie życzenia 
i przyznać w drodze administracyjnej, a gdyby 
okazała się potrzeba także w prawodawczej, to 
wszystko, co nie jest w sprzeczności z publicznemi 
interesami państwowemi i o ile to byłoby możli- 
wem w zakresie działania rządu. W ostatnich ty 
godniach, podczas nieobecności p. Tiszy, pomie: 
ione rokowania zostały przerwane. 


Charakterystycznym jest suchy sposób, w jaki 
Nordd. Allg. Żtg przeszła do porządku dziennego 
nad wypadkami bułgarskiemi. „Zgodne wiado 
mości z Bukaresztu i Konstantynopola, mówi ona, 
stwierdzają detronizacyę księcia Aleksandra. In 
teresu Niemiec nie dotyczy ani ten, ani żaden 
inny ruch bułgarski.* 

Szczegóły o zajściach w Bułgaryi podajemy po- 
niżej. 


We Francyi odbywają się teraz rokowania mię: 
dzy pewną częścią monarchistów a oportunistami, 
w celu wytworzenia konserwatywnej większości 
w Izbie i zniesienia tej anomalii, — że rzeczy- 
wiście przeważna większość Izby jest konserwa- 
tywną, a radykaliści burmistrzują i w Izbie i 
w rządzie. 

Nim jeszcze Ferry wypowiedział swą mowę 
zmierzającą do tego celu w departamencie Woge- 
zów, podało już podobny program dwóch monar- 
chistów Raoul Duyal i Lepoutre. Ich program 
składał się z kilku artykułów, z których pierwszy 
opiewał, że przystępujący do koalicyi parlamen- 
tarnej monarchiści zrzekają się dążności obalenia 
rządu republikańskiego, „dopóki do pomienionego 
grona parlamentarnego pależeć będą.“ Inne arty- 
kały zmierzały do utrzymania budżetu minister- 
stwa kultu, odnosiły się do stosunków szkoły i 
do zwalczania idei socyalistycznej. 

Republ. frangaise, organ oporiunistyczny, godzi 
się z pomysłem koalicyi, żąda jednak pewnych 
zmian w programie, a mianowicie opuszczenia wa- 
runku, że monarchiści tak długo tylko popierać 
będą rząd republikański, „dopóki z grona koali- 


cyjnego nie wystąpią.* Oportuniści przypominają 
sobie słowa Thiersa: „Rzeczpospolita musi być 
konserwatywną, albo przestanie istnieć“ i praguą 
w gruncie rzeczy zamierzonej koalicyi, nad którą 


teraz pracują stronnicy Ferrego. 


nić do tego, do czego zmierzają opórtaniści i po- 
mieść pewną ofiarę. Nastąpiłaby w takim razie 
przynajmniej zgoda co do polityki, któraby do- 
brobyt i pokój Frańcyi zapewniała.. Wielki bo- 
wiem już czas, znieść to położenie rzeczy, które 
konserwatywnych czyni bannitami w kraju.* De- 
putowany ma oczywiście jeszcze pewne skrupuły. 

Dość, że rokowania w kierunku ntworzeniś kon- 
serwatywnej koalicyi parlamentarnej — bo o to 
chodzi jedynie — trwają 1 przyszłoby łatwiej do 
tego, żeby ze strony oportunistycznej wytworzyć 
się mającego odcienia, nie nazywano ropabli- 
kańskiem stronnictwóm konśerwatywnem. — .  . 

Rokowania w tej kwestyi nie są zresztą świeżej 
daty. Przed wydaleniem książąt mieli, jak donosi 
Matin, Raoul Duval i Lepóutre już 40 podpisów 
z prawicy, kiedy zaszło wydalenie książąt i wy- 
kłeni ztąd rozdrażnienie. Dziś rokowania e z 
częły się na nowo, ale nie wyszły jeszcze ze stery 
wzajemnego badania się, połączonego z pewnem 
niedowierzaniem sobie. 


nie chciały. Przed dwoma ledwie laty był prawą 


ręką wielkiego zdrajcy! — Lecz teraz zmieniło się 
wszystko! Teraz, po tylu zwycięztwach, w takiej 
chwale, ma prawo przyjść do dziewczyny 1 po: 


„| wiedzieć jej: „jam Kmicic, ale twój zbawca!* — 
ma prawo krzyknąć całej Żmudzi: „jam Kmicic, 


ale twój zbawca!* 

A zatem Wołmontowieze przecie niedaleko! Ty- 
dzień ścigał Babiniez Hamiltona, lecz Kmicie prę: 
dzej jak w tydzień będzie u nóg Oleńki. 

Ta powstał pan Andrzej, blady zei wzruszenia, 
z płonącemi oczyma, z promienną twarzą i krzy- 
koął na pachołka: 

— Konia wi prędzej! żywo! żywo! ; 

Pacholik podprowadził karego dzianeta i sam 
zeskoczył strzemię podawać, lecz stanąwszy na 
ziemi, rzekł: 

— Wasza Miłość! Obcy ludzie jacyś ku nam 
od Troupiów z panem Soroką jadą i suną rysią. 

— Mniejsza mi z nimi! — odrzekł pan Andrzej. 

Tymczasem obaj jeźdźcy zbliżyli się na kilka- 
naście kroków, następnie jeden z nich w towarzy- 
stwie Soroki wysunął się w skok naprzód, przy- 
biegł, i uchyliwszy rysiego kołpaka, odkrył rudą 
jak ogień. czuprynę. j 4 j 

— Widzę, że przed panem Babiniczem stoję! — 
ekł. — Rad jestem, żem waści odszukał. (di 
— Z kim mam honor? — rzokł niecierpliwie 
Km ailm Wierszułł; niedyś rotmistrz tatarskiej 
chorągwi księcią Jaremy Wiśniowieckiego; przy- 
bywam w rodzinne strony, by tu na nową wojnę 
świ czynić, a prócz tego przywiózłem list dla 
waszmości od. pana hetmana wielkiego Sapiehy. 
Na nową wojnę? —. spytał Kmicic, mar- 
i. — Co waść prawisz? ahit 

Ten list lepiej odemnie wacpana objaśni — 
rzekł Wierszułł , podając pismo hetmańskie. 

Kmicie rosoe isp pieczęć. List Sa- 

i iał jak następuje: 

pihy, ee lżo uprzejmy panie Babinicz! Nowy 
otop na Ojczyznę! Liga Szweda z Rakoczym sta- 
nęła i podział Rzeczypospolitej ułożony. Oswdzie- 


rz 


— 


szcząc brw. 


W Figarze omawia tę sprawę Francis Maynand 
w formie rozmowy wyborcy z deputowanym, w któ- 
rej się między iniemi wyborca w ten sposób od- 
zywa: „Mnie się zdaje, że powinniśmy się skło- 


Figaro podaje sensacyjną wiadomość, której za- |rowiczów* idzie tu bowiem Diłu, 


przeczenia sam 


ale głównie o|dlaczego ludność wiejska i małomiejska przypa- 
się spódziewa. Gróvy ulega teraz |to, że dawne agitacye przedwyborcze tak po truje się już obojętnie agitacyom i wysiłkom „pro- 


częstym słabościom, skutkiem czego pani Gróvy |wsiach, jak i w mniejszych miasteczkach, z wy- | wodyrów,* Z których każdy mówił co innego, 8ze- 


starała się go skłonić, aby się podał do dymiśyi. |jątkiem kilku miejscowości wschodniej Galicyi, 
Grévy jednak uczynić tego nie chce rychlej, do- | którę łatwo wyliczyć moźna, straciły grunt prawie 
póki nie będzie miał pewności, że w jego miejsce żupełnie. To też główny organ ukrainofilów gali- 
wybiorą Freycineta. Senat zgodził się już na to. 
W Izbie deputowanych układa się o to minister | w pierwszym rzędzie wymienia dziennikarstwo, 
poczt Granet z p. Clemenceau i z resztą radyka- | którego zadaniem szerzenie ogólnej oświaty i pa- 
łów. Jeśli się uda ich pozyskać, zawiadomi Grévy |tryctycznego poczucia. Niezawodnie tak jest: 
radę ministrów ha najbliższem jej zebraniu o $wej|dość spojrzeć na prasę ruską i jej działanie, 


rzył nienfność, a karmił frazesem. o w 
tnim numerze wzywa rodziców, aby dzieci swe 
posyłali tylko do szkół ruskich, a wiadomo prze- 
cyjskich Bzuka Środków usunięcia tego stanu, a|cież, że „Dom Narodny“ wychowańców Swego za- 
kładu posyła do — niemieckiego gimnazynm. To 
mała, ale wymowna illustracya tych różnie w obo- 
ale|zie ruskim, które w żaden sposób usunąć się nie 
aby | dadzą, bo ma tô potrzeba, aby jedna lub druga 


-— Dito w osta- 


decyzyi, w przeciwnym razie ogłoszonem zostanie się przekonać, że ona celowi powyższemu odpo- |strona wyrzekła się warunków swego istnienia. 


wiedzieć nie może. Są wprawdzie liczne wyda- 
wnictwa ruskie dla ludu, a niektóre z nich — przy- 
W Izbie niższej parlamentu angielskiego odby- | znajemy to chętnie — nie bez talentu redagowane. 
wał się dalszy ciąg rozpraw nad adresem. Hicks- Ale szerzenie oświaty, jeśli ma być skuteczne, 
Beach bronił polityki rządowej w sprawie irlandz-| powinno być systematycznem i postępować w je- 
kiej. Times zgadza się zupełnie na wyłuszczóny |doym kierunku. Przedstawmy żaś sobie umysł 
przez niego program autonomicznych rządów lo-|takiego wieśniaka lub małomieszczanina, który za 
kalnych w całem królestwie, bez naruszania unii, | jednym zamachem przeczytał lub wysłuchał ksią- 
twierdząc, że program ten stanie się z czasem|żeczkę z wydawnictwa Tow. Kaczkowskiego i 
popularny. książeczkę Proświty, rózdział Nauki Naumowicza 
i i i zeszyt Batkiwszczyny. Jakiż chaos j Owstanie 
Neue Badische Landes Ztg, która miewa częste, |w tym biednym umyśle? Wszak na każdem pola, 
choć nie zawsze prawdziwe wiadomości z obożu |tak politycznem, jak religijnem lub śpółetznem, 
Karlistów, donosi, że Karliści, zaopatrzeni teraz pojęcia w tych książeczkach i pisma szerzone, 
z gukcesyi po Chambordzie w dostateczne fundusze, | nietylko są ż sobą w najzupełniejszej sprzeczno- 
mogliby podnieść skuteczny rokosz. Wstrzymuje | ści, ale wzajemnie Bię żnoBzą, tak dalece, żę z kom- 
ich tylko wpływ Ojca św. i Austryi, ale, gdyby— |binacyi tej nie zostaje w umysłach czytelników 
na co się zanosi — republikanie mieli podnieść | nie, nie zgóła, prócż chyba nieżdrowego fermentu. 
zbrojne powstanie, Karliści nieomieszkaliby sko-|Taką drogą i takiemi sposobami ani oświata, ani 
rzystać z powstającego ztąd zamętu. ńczicie patryotyczne żaszczepić się nie da. 
i Niemniej złudnym jest i drugi środek polity- 
Skazani na śmierć o zamach dynamitowy w Chi-- |cznego wykształcenia ludu, próponowany przez 
dwóch: Amery- | Dito, mianowicie: wiece okręgowe. „Nie możemy, 
pisze Diło, dokładnie wytłómaczyć sobie, dlącze- 
„|g0 tak popularna myśl urządzania wieców pro- 
wincyonalnych idzie w zapomnienie! Czy to po- 
chodzi z niechwalebncj niewiary w dóstatećzność 
siły moralńej, potrzebnej do urządzenia takiego 
wieću, czy z bezpodstawnej bojaźni jakichś prze- 
Diło i w długim wstę- |szkód ze strony władz politycznych? A przecież 
utrżymywane nawet w najciaśniej- 


zaprzeczenie wszystkich podanych tn faktów. 


Z obozu ruskiego. 
(K) „Wychowujmy lad politycznie!* woła w je- 


doym z ostatnich numerów 
pnym artykule ubolewa nad ciemnotą ruskich inie- |takie wiete, 
szczan i włościan, którzy nie mają pojęcia o swojej |szych granicach legalnych, mogą być tą szkołą 
roli w czasie wyborów, a mogąc łatwo rózstrzy- | polityczną dla ludu, w której wiódsłónia nåsz, 
gnąć ò wyborze tego lub owego „pana,“ uważają j chociaż rzadko, miałby sposobność się uczyć, a 
całą akcyę wyborczą za turniej między „panami,*|za każdym razem wyszedłby z bogatym skarbem 


Mir często bardzo podnosi w artykułach wstęp- 


nych pożyteczne myśli i rozwija projekta, mające 


na celu budzenie zdrowego uczucia patryotyczne- 
go wśród Rusinów. Z naszego stanowiska może- 
my tylko przyklasnąć takim usiłowaniom, bo pra- 
wdziwy a zdrowy patryotyzm ruski nie może być 
dla nas, jako Polaków, ani wstrętnym, ani nie- 
bezpiecznym. I tak w jednym artykule wzywa 
Mir rodziców ruskich, aby córki swe oddawali do 
zakładu naukowego Panien Bazylianek we Lwo- 
wie, w którym mogą otrzymać wychowanie w czy- 
sto narodowym ruskim duchu. Zdawałoby się, że 
sam fakt istnienia takiego instytutu wychowaw- 


czego, że samo ogłoszenie programu nauk, że wre- 


szcie kilka słów zachęty, powinnoby wystarczyć 
rodzicom ruskim, aby nie gdzieindziej, tylko w tym 
zakładzie Bażylianek szukać wychowania i nauki 
dla swych córek. Mir wszakże uważał ża stosowne 
rozpisać się o tej sprawie w tonie dziwnie senty- 
mentalnym, przedstawiając, iż nad głowami ru- 
skich dziewcząt wisi jak miecz Damoklesa wyna- 
rodowienie. O tem, zdaniem Miru, nie powinien 
żaden ojciec ruski, ani żadna ruska matka zapo- 
minać, „jeśli nie chcą dopuścić się zbrodni zdra- 
dy na życiu i przyszłości swego narodu, zdrady 
ziemi, uświęconej łzami tego narodu i cierpienia- 
mi całych wieków... Zadaniem ruskich niewiast 
jest pielęgnowanie narodowego ducha na przyszłość 
i podtrzymywanie iskry życia, pozostałej Rusinom 
w spadku po kiłkusetletniej niedoli !* 

Nam się zdaje, że Mir nadto się wysila na 
górnolotne frazesy dla sprawy, która sama przez 
się jest tak jasną, iż nie potrzebuje bengalskiego 
oświetlenia wcale. Po cóż mówić o „kilkusetletniej 
niedoli*, o „ziemi uświęconej łzami i cierpieniami 


przy którym oni są tylko bezwiednem narzędziem. | nanki.. Nadchodzi jesień -- woła w keńen Diło — | ruskiego narodu“, skoro skuteczniejszem byłoby 
Bywa jeszcze gorzej, że chłop lub małomieszcza-|czas u nas stósowny do zebrań ludowych. Niech | ogłoszenie programu szkoły i kompetentne zape- 


niń, mający już nawet jaśniejsze pojęcie o życiu|zatem patryoci nasi we wszystkich okolicach przy- 


konstytucyjiem, z pewną apatyą daje swój głos na | gotowują teren dla wieców okręgowych !* 
polskiego „pana-karyerowicza,* mówiąc: „Wiem,| Myśl tych wieców nienowa. 


ów, nam prostym ludziom jednakowa bieda...“ 


nie myślimy wcale; ale przyczyńy tego stanu nie|ści w zapatrywaniach tych, którzyby 
będziemy śladem Diła szukać wyłącznie w braku | rościli die pretensye Tyi przówodii 
polityeznego wykształcenia luda; widzimy ją ra-|ców. Nie bez słuszności qiedawno napisało 


że niezbyt dobrze zrobiłem, tamten byłby może |kilku laty, przeżyła się rychło, i wątpimy bardzo, 
lepszy — ale co mi tam! — czy będzie ten, czy|aby dziś nawoływania Diła podnieść i ożywić ją | którem nikt przedtem nie myślał i nie mówił, po 
a „. |mogły. Dlaczego? odpowiedź łatwa, a zawarta już |co owe grożb, 
Że takie wypadki wydarzać się mogą, prżeczyć|w powyższych uwagach o dyametralnej sprzeczno- 
Oczywiście | rodziców do tego, co samo przez się jest 


wnienie, iż wychowanie w zakładzie PP. Bazylia- 
nek odpowiada słuszaym wymaganiom zdrowego 


Podniesiona przed | patryotyzmu raskiego. Po cóż mówić o „mieczach 


Damoklesa“, o grożącem „wynarodowieniu*, o 


„zbrodni zdrady“, jakby potrzeba 
argumentów i zaklęć. by skłonić 


było aż takie. 
tak na 


kami wie-|turalnem i jasnem. Zbytek patosu, owe frązesy o 
Dito, | „niedoli“, „łzach“ i „cierpieniach“, jak z jednej 


czej w tem, iż tendencyjnie to wykształcenie|że w obozie ruskim w Galicyi niema stronnictw, | strony zdają się rzeczywiście ubliżać patryotycznym 


skrzywiono, że przez lat wiele ludowi tema pod- 
szeptywano rozmaite zasady i teorye; że obudzano |nego celu, bo między Słówem, N. Prołómem a 
w nim systematycznie nieufność do tych, którzy | Diłem, między tymi, których te organa reprezen- 
samą siłą logiki, wskutek stańowiska swego spó-|tują, jest nietylko różnica co do środków dziąła- 
łecznego i wykształcenia, musieli stanąć na czele|mia, co do kierunku i wyboru drogi, ale zachodzi 
życia politycznego w kraju i nadać mu kierunek. |kardynalna różnica w ostatnim celu działania. -— 
Tracąc ufność do tych, tak ironicznie zwykle przez | Czasem łączy je wspólna nienawiść, czasem w or- 
Dilo eudzysłowem oznaczanych „panów,* gdzież |ganach tych jest usiłowanie, aby różnice owe po- 
miał lud ten szukać oparcia? Czy u kandydatów | kryć jednakowemi frazesami; pojawiają się tóż 
Słowa i „Rady russkiej,* czy w mętnych, a czę-|od czasu do czasu równobrzmiące niemal artykuły 
sto nienchwytnych  teoryach ukrainofilskich? Bała-|o „patryctyzmie,* o „óbronie* zagrożonych świę- 
mucony ciągle to przez Naukę Naumowieza, to|tości języcowych, religijnych itp. — ale to są tyl- 
przez Batkiwszczynę i inne tym podobne ludowe |ko frazesy. Ilekroć chodzi o pojęcie tych wyrazów, 
wydawnictwa, nie dziwnego, że tak chłop, jak|tam zgody niema i być nie może, a objawić się 
małomieszczanin, stracił w końcu wszelki zapał| musi walka, która z wieców wsz 

do tych zbyt gorliwych propagatorów pólityczne-|szkoły, uczyniłaby widowisko wcale nie naucza- 
go wykształcenia i apatycznie najczęściej przypa-|jące dla ludu. Oto dlaczego myśl wieców ludowych 
truje się bezowocnym już agitacyom działaczy ra- | poszła w zapomnienie; oto, dlączego i teraz nie 
sińskich i russkich. Nie o polskich „panów-karye- | przyjmie się ona, pomimo argumentów Diła; oto 


ale jest walka. Niema stronnictw, bo niema wspól- 


elkich, zamiast 


aczuciom rodziców ruskich, tak z drugiej stawiają 
ten artykuł Miru w rzędzie owych „jęków boleści“, 
tak często rozbrzmiewających w szpaltach innych 
organów rusińskich i russkich, że słysząc je, zda- 
wałoby się, iż wydobywają się z pod najcięższego 
pł ee X | pękaj 

posłauchajmy, ćo pisze tenże Mir w następnym 
Nrze: „Rok 1848 — tak się zaczyna fa ba 
tykuł — który przebudził halicką Ruś z wieko- 
wego letargu, zastał ją prawie nad przepaścią wy- 
narodowienia, albowiem oprócz ciemnej i w osta- 
tecznej materyalnej nędzy zostającej masy wiej- 
skiej ludności i niezbyt licznej garstki swych 
praw świadomego i gorącym patryctyzmem oży- 
wionego duchowieństwa, nie posiadała ona tych 
warstw spółecznych, które z orężem intelligencyi 
stanąćby mogły na czele narodu i występując do 
walki w obronie jego odwiecznego obrządku, ję- 
zyka, myśli i wogóle jego moralnych i materyal- 


siąt tysięcy Węgrzynów, Siedmiogrodzian, Woło-|dały z wielkiem krakaniem tuż obok figury, na 
szy i Kozaków przekroczy lada godzina poładnio- | polu bowiem i na drodze leżało jeszcze pełno nie- 
wą granicę. A gdy w takiej ostatniej toni trzeba | pogrzebionych trupów szwedzkich. Pan Andrzej 
nam wszystkie siły wytężyć; aby choć imię sła- | patrzył na owo czarne ptastwo mrugając oczyma, 
wne po naszym narodzie na przyszłe wieki zostało, | rzekłbyś, chce je przeliczyć. Potem przymknął po- 
posyłam WMści ten ordynans, wedle którego masz | wieki i długo siedział beż ruchu. Nakoniec wzdry- 
WMść nie tracąc chwili czasu, wprost na południe | gnął się, zmarszezył brwi, przytomność wróciła 
konie obrócić i wielkiemi drogami ku nam dążyć. |mu na twarz i tak począł do się mówić: 
Zastaniesz nas w Brześciu, zkąd, nie mieszkając, | — Nie może inaczej być! Pójdę za dwa tygo- 
dalej cię wyślem. Tymczasem periculum in mora|| dnie, ale nie teraz. Niech się dzieje, eo chce. Nie 
Książę Bogusław eliberował się z niewoli, ale pan|jam Rakoczego sprowadził. Nie mogę! Co nadto, 
Gosiewski ma mieć na Prusy i Żmudź oko. Raz|to nadtol... Małom to się natłukł, nakołatał, nocy 
jeszcze zalecając WMści pośpiech, dufam, że mi-| bezsennych na kulbace spędził, krwi swojej i cu- 
łość do ginącej ojczyzny najlepszą ci będzie o-| dzej narozlewał? Takaż za to nagroda?... Żebym 
stroga.“ ń to ehoć tamtego listu nie odebrał, poszedłbym ; ale 
Kmicie, skończywszy czytać, wypuścił list na|oba przyszły w jednej godzinie, jakoby na wię- 
ziemię i począł przeciągać rękoma po zwilgotnia- | kszy ból, na większy żal dla mnie... Niechże świat 
łej twarzy, nakoniee spojrzał błędnie na Wier-|się zapada, nie pójdę! Nie zginie przez dwa ty- 
szułła i spytał cichym, zduszonym głosem : $ godnie ojczyzna, a zresztą widocznie gniew boży 
— Dlaczegóż to pan Gosiewski ma na Żmudzi jest nad nią, i nie w mocy ludzkiej na to wskó- 
zostawać, a ja ruszać na południe? rać. Boże, Boże! Hyperboreje, Szwedzi, Prusacy, 
Wierszałł wzruszył ramionami. Węgrzyni, Siedmiogrodzianie, Wołosza, Kozacy, 
— Spytaj się waszmość pana hetmana w Brze- |wszystko naraz! Kto się temu oprze? O Panie! 
ściu o racye! Jać nie nie powiem. , [co ci zawiniła ta nieszczęsna ojczyzna, ten król 
Nagle straszny gniew chwycił pana Andrzeja pobożny, żeś odwrócił od nich óblicze, i ni miło- 
za gardło, oczy mu zabłysły, twarz zsiniała i krzy- |sierdzia, ni ratunku nie dajesz, i plagi coraz nowe 
knął przerażliwym głosem: zsyłasz? Małoż jeszcze krwi? mało łez? Toż tu 
— A ja ztąd nie pójdę! rozumiesz waść | ladzie już się weselić zapomnieli, toć tu wichry 
— Tak? — odrzekł Wierszułł. — Moja rzecz|nie wieją, jeno jęczą... toć tn dżdże nie padają, 
była ordynans oddać, a reszta waści sprawa ||jeno płaczą —a Ty smagasz i smagasz! Miłosier- 
Czołem, czołem! Chciałem się na parę godzin do | dzia Panie! ratunku Ojcze!... Grzeszyliśmy .. ale 
kompanii zaprosić, ale po tem, com usłyszał, wolę | przecie już przyszła poprawa!... Oto odstąpiiiśmy 
poszukać innej. naszych fortun, siedliśmy na koń, i bijem a bijem! 
To rzekłszy, odwrócił konia i odjechał. Poniechaliśmy swawoli,: zrzekliśmy się prywaty... 
Pan Andrzej siadł znów pod figurą i począł | więc czemu nie odpuścisz? czemu nie pocieszysz? 
bezmyślnie rozglądać się pó niebie, jakby pogodę Ta nagle sumienie porwało go za włosy i za- 
chciał wymiarkować. Pacholik usunął się z końmi | trzęsło nim, aż krzyknął, bo zarazem zdało mu 
opodal i cisza uczyniła się naokół. Ranek był po- |Bię, że słyszy jakiś głos niezmierny, z całego skle- 
godny, blady, pół jesienny i pół już zimowy. | pienia niebios płynący, który mówi: © 
Wiatr nie wiał, ale z brzóz, rosnących pod męką] — Zaniechaliście prywat? a tyż nieszczęśniku 
Pańską spływały bez szelestu resztki pożółkłych |co w tej chwili ezynisz? Zasługi swoje podnosisz, 
i skręconych od chłodu liści, Nieprzeliczone stada |a gdy przyszłą pierwsza chwila próby, jako shu- 
wron i kawek leciały nad lasami; niektóre zapa |kany koń dęba stajesz — i krzyczysz: nie pójdę! 


Ginie matka, nowe miecze pierś jej przeszywaj 
a ty się od miej odwracasz, nie chcesz jej p 
sprzeć ramieniem, za własnem szczęściem gonisz, 
i krzyczysz: nie pójdę! Ona ręce krwawe wycią- 
ga, już, już pada, już mdleje, już kona i ostatnim 
głosem woła: „dzieci! ratujcie!* — a ty jej od- 
powiadasz: nie pójdę! Biada wam! biada takiemu 
narodowi, biada tej Rzeczypospolitej! 

Tu panu Kmicieowi strach podniósł włosy na 
głowie, i całe jego ciało dygotać poczęło, jakby 
je paroksyzm febry chwycił... i naraz rymnął twa- 
rzą do ziemi, i nie wołać, ale krzyczeć jął w prze- 
rażenin: 

— Jezu nie karz! Jezu zmiłuj się! Bądź wola 
Twoja! Jaż pójdę, pójdę! 

Potem czas jakiś leżał w milczeniu i szlochał, 
a gdy podniósł się wreszcie, twarz miał rezygna- 
cyi pełną i spokojniejszą —i tak dalej się modlił: 

— Ty się Panie nie dziwuj, że mi żal, bom 
był w wilię szezęśliwości mojej. Ale niech jaż tak 
będzie, jak Ty rozporządzisz. Teraz jaż rozumiem, 
żeś mnie chciał doświadczyć, i dlategoś mnie ja- 
koby na rozstajnych drogach postawił. Bądź je- 
szcze raz wola Twoja. Ani się obejrzę za siebie ! 
Tobie, Panie, ofiaruję ten mój żal okrutny, te moje 
tęskności, to moje ciężkie zmartwienie. Niechże mi 
wszystko będzie policzone, za to, żem księcia Bo- 
gusława oszczędził, nad czem płakała ojczyzna... 
Widzisz teraz, Panie, że to była ostatnia moja 
prywata... Już więcej nie będę, Ojcze miłościwy ! 
Ano jeszcze tę ziemię kochaną ucałuję, ano jesz- 
rap 6 Twoje krwawe ścisnę... i idę, Chryste! 
idę! .. 

` poszedł, 

w rejestrze niebieskim, w którym zapisuj 
e spri mon ludzkie, płiewsasinć ba m tej 
chwili wszystkie winy, bo to był człowii pełni 
Siptświony: y ył człowiek zu e 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
ZZ ZZA 


2 CZAS z Czwartku 26 Sierpnia 1886. 


szczególnie Towarzystwo ewangielickie oświaty lu- 
dowej, w którym też celu zażądało za pośrednt 
etwem krakowskiego pastora Jerz. Gabrysia mych 
polskich sprawozdań o niezmiarce, aby je w swym! 
organie przedrukować, a odbitki między lud roz- 
rzucić. Życzeniu temu uczyniłem z radością zadość, 
dzięki redakcyi Czasu, która mi ofiarowała 200 
odbitek sprawozdania o niezmiarce. Boże pomagaj 
im w tem pożytecznem usiłowaniu! Z wdzięczno 
ścią też podnoszę tutaj, że Dr Kułaczkowski prze- 
słał moje sprawozdanie o niezmiarce ruskiej prasie 
we Lwowie do przetłómaczenia i ogłoszenia, aby 
rolników Rusinów o niezmiarce pouczyć. Wreszcie 
nadmieniam, że pruski minister rolnictwa Dr Lu- 
cius uprzejmie mi podziękował za przedłożone mu 
o niezmiarce sprawozdanie i takowe odstąpił rol- 
niczej akademii w Berlinie do dalszego użytku. 
Kraków d. 24 sierpnia 1886. 
Dr M. Nowicki. 


ryk bar. Konopka, Dr Stanisław Pareński i Józef hr.] W Bogu nadzieja, że zawiązujące się w Detroit pol- 
Stadnieki, właściciel zakładu i weteran z r. 1831. |skie seminarynm duchowne zaradzi tym brakom. 

— Telefony rządowe. Zarząd poczt i telegrafów,|  — Austro-węgierska szkoła w Konstantynopolu. 
jak się dowiaduje Gaz. Lwow., zamierza przystąpić | Do Poł. Corresp. donoszą, iż austryacko-węgierska 
do zakładania na większą skalę linij i sieci telefoni-|Szkoła w stolicy tureckiej czyni pocieszające postępy. 
cznych w połączeniu z rządowemi stacyami telegrafu] Gdy na rok szkolny 1883/, zapisało się tylko 108 
i oddać takowe do użytku publicanego. Rządowe urzą- | uczniów, liczyła szkoła ta w następnym roku 124, a 
dzenia telefonów będą miały tę wyższość nad podo-|w bieżącym już 152 uczniów. Personal nauczycielski 
bnemi urządzeniami Towarzystw i osób prywatnych, |Składa się z 2 panów i 2 pań, pani Erras i panny 
że uczestnicy pewnego zakładu telefonowego już nie-| Polkowskiej. Uczniowie, których przeważna część na- 
tylko między sobą, ale przez skombinowanie służby | leży „do rodzin uboższych, pobierali nauki w języku 
telegraficznej z telefonową z całym światem, jak dą-| niemieckim, francuskim, włoskim, geografii, historyi 
leko połączenia telegrafu sięgają, korespondować będą | powszechnej, fizyce, algebrze itd. Postępy uczniów, 
mogli, nie potrzebując spisywać depesz i posyłać |Jak wykazał tegoroczny popis, były zupełnie zada- 
z niemi posłańców, I tak n. p. adwokat mieszkający | Walniające. 
we Lwowie, a połączony telefonem z rządową stacyą 
telegrafu we Lwowie, podyktuje tejże telefonem de- 
peszę do swego klienta mieszkającego w Krakowie; 
lwowska stacya telegrafu odtelegrafuje tę depeszę do 
Krakowa, a stacya krakowska bądź ją doręczy klien- 
towi, bądż prześle mu ją przez telefon, jeżeli on jest 
telefonem połączony z krakowską stacyą telegrafu rzą- 
dowego. Tą samą drogą nadejdzie odpowiedź od kli- 
enta krakowskiego do adwokata we Lwowie, który 
całą korespondencyę będzie mógł załatwić nie wsta- 
jąc od swego biurka. Ponieważ takie rządowe połą- 
czenia telefonowe nie ograniczą się na same miej- 
scowości posiadające rządowe stacye telegrafu, więc 
w powyższym przykładzie nic się nie zmieni, cho- 
ciażby klient adwokata lwowskiego mieszkał odda- 
lony od stacyi telegrafa w Krakowie lub którejkol- 
wiek innej rządowej stacyi telegrafu, jeżeli się tylko 
postara o połączenie telefonem rządowym z jedną ze 
stacyj telegrafu. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Urzejowice, w powiecie łańcuckim, na dokoń- 
czenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 


— Tarnobrzeg 22 sierpnia. Dowiadujemy się, że 
hr. Janowie Tarnowscy, z Dzikowa, obchodzić będą 
w d. 28 b. m. w Dzikowie jubileusz 25-letniej ro- 
ceznicy zaślubin. Początkowo projektowaną była uro- 
czystość ta na dzień 25 b. m., z powodu jednak za- 
szłych nieprzewidzianych przeszkód odłożoną została 
na dzień 28 b. m. 

— Saratow 22 sierpnia, Według opowiadań pa: 
sażerów ocalonych podczas katastrofy parostatku 
„Wiera,* nieszczęśliwy wypadek zdarzył się przy 
następnych okolicznościach, „Wiera“ płynęła boczną 
drogą z Astrachania w górę po Wołdze. Minąwszy 
wieś Zołotoje, na statku z nastaniem zmierzchu za- 
palono lampy. Zamiast oleiny, lampy były nalewa- 
ne łatwo zapalną naftą. Okoliczność ta, jak mówią, 
była powodem strasznego nieszczęścia. Lokaj, zapa- 
lający lampy w kajucie 1 klaśy, pierwszy dostrzegł 
pożar. Według jego słów, wszedłszy do kajuty 1 
klaży, zobaczył, że jedna z lamp pękła i że pod nią 
szerzy się ogień. Lokaj rzucił się naprzód statku, 
schwycił wiadro, zaczerpnął wody i powróciwszy do 
kajuty wylał je Da miejsce ogniem objęte, ale pło- 
mienie z nafty wydobyły się na wierzch i zapaliły 
sufit. Na krzyk służącego nadbiegł jeden z majtków 
i zaczął dywanem przyduszać płomień nafty, ale już 
go nie mógł ugasić. Z rozpaczliwym okrzykiem „go- 
re! pożar!* rzucili się oni na pokład i przerazili 
wszystkich. Panika odrazn ogarnęła całą publiczność, 
która utraciwszy przytomność i w śmiertelnym stra- 
chu rzucała się na wszystkie strony obszernego po- 
kładu parowca. Kupiec jakiś, którego nazwisko nie 
jest wiadomem, pierwszy dał przykład nieszczęśliwego 
ratowania się, zarzuciwszy na siebie zwierzchnie abra- 
nie, a nawet i kalosze, przeżegnawszy się rzucił się 
do wody, a za nim nakształt stada owiec zaczęli już 
skakać do wody inni pagażerowie, z których wielu 
nie umiało nawet pływać. Kapitan statku kazał przy- 
spieszyć biegu i zwrócił parowiec ku brzegowi sara- 
towskiemu, ku łatwiejszemu i płytszemu miejscu, lubo 
„Wiera* w chwili katastrofy płynęła około lewego 
gamarskiego brzegu; manewr ten został zrobiony dla 
tego, że lewy brzeg Wołgi w tem miejscu jest bar- 
dzo spadzisty i głęboki; lecz pasażerowie, nie bacząc 
na to, że „Wiera“ płynęła ku mieliźnie, nie prze- 
stawali skakać do wody. Płonął przód statkn, a wiatr 
niósł ogień i dym na pokład statku i spędzał z nie- 
go ludzi. Choć wreszcie „Wiera“ uderzyła przodem 
o mieliznę, ale ster jej znajdował się na głębokości 


Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasową 
nauczycielkę Waleryę z Buckich Modelską w Mo- 
rawsku, rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej 
w Morawsku i tymczasową nauczycielkę Eugenię 
Olgę Motykiewiczównę, rzeczywistą nauczycielką 
szkoły etatowej w Kulczycach. 


nych interesów, mogłyby być czynnymi pomocni- 
kami i współpracownikami na polu narodowego 
odrodzenia i ruchu...* Zapytać raz przecie warto 
owe organa ruskie, piszące tyle o „wiekowej nie- 
doli“, o „łzach“ i „cierpieniach“ ruskiego narodu 
w ciągu całych stuleci, jakim sposobem stać się 
mogło, że pomimo tej „wiekowej niedoli*, obrzą- 
dek ruski, język i myśl ruska przetrwały przecież 
do owego „roku przebudzenia“? Snać ta niedola 
nie musiała być zbyt ciężką, a ciemiężyciele nie 
mieli żadnych wynaradawiających tendencyj, — a 
skoro tak jest, to pustym trazesem jest mowa o 
wiekowyia letargu i o tym roku 1848, w którym 
Ruś halicka przebudzić się miała. Ruś nie spała 
i przed tym rokiem, bo naród, któryby przez wieki 
całe pozostawał w letargu, już chyba obudzićby 
się nie zdołał. Spały tylko, a raczej nie istniały 
weale rozmaite i pod różnemi formami objawia- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 25 sierpnia. 


— Położenie kamienia węgielnego pod „Dom 
ubogich fundacyi śp. Helclów“ odbyło się dziś rano 
z wielką uroczystością. O godz. 9 przybył X. Biskup 
krakowski do budującego się Zakładu i otoczony 
licznem gronem duchowieństwa, rozpoczął ceremonie 


jące się separatystyczne tendencye, które wpro-| kościelne. Gmach, wyszły już znacznie z fundamen- 

wadziły taki zamęt i ferment w pojęciach, że na-|tów nad ziemię, przybrany był chorągwiami o bar- 

wet tak szanowny organ, jak Mir, nie może się| wach monarchii, kraju i miąsta, tudzież w chorągwie 

obejść bez frazesów, szkodliwie mącących myśli| kościelne. W miejscu, gdzie ma stanąć kaplica Za- 

i projekta zkądiaąd najzdrowsze. Bo cto i ten|kładu, urządzono podium z desek, tu wzniesiono oł- 

ustęp, który powyżej przytoczyliśmy, służy jako|tarz, otoczony gaikiem krzewów i roślin,i ustawiono 

przedmowa do projektu bardzo pożytecznego. „Do- | krzesła dla przedstawicieli władz, między którymi był 

tychczasowe nasze zabiegi ì trudy, pisze Mir, były | wiceprezydent Friedlein, jako zastępca Prezydenta 

zwrócone pra vie wyłącznie ku wytworzeniu inte} |miasta, radca dworu Englisch, radca Magistratu Za- 

ligencyi z uniwersyteckiem wykształceniem, za- wiłowski, członkowie „Rady miejskiej, kurator funda- 

niechaliśmy zaś myśleć o produkcyi ludzi w sferze|cyi p. Szumańczowski itd. Tutaj też zajęły miejsce 

średniej tj. rękodzielników, zapominając, że wła- | Siostry Miłosierdzia z wizytatorką p. Juhel i wychowa- 

śnie ta warstwa stanowi w narodowym organizmie | nice Sióstr Miłosierdzia. Resztę krzeseł zajęła publi- 

jedną z najważniejszych arteryj. Wobec tego pod- | Szność, — która otoczyła wiankiem i wypełniła gmac 

nosimy myśl, ażeby nasze bursy, których posia-|cały. Przy ołtarzu ustawiono stoliki, na których zło- 

damy niemałą liczbę, — istnieją bowiem we Liwo-|żono przedmioty, mające być zamurowanemi, i tu sta- 

wie, Stanisławowie, Drohobyczu, Brzeżanach, |nęli: p. Pryliński Tomasz, twórca planów Zakładu i 

Stryju, Tarnopolu, Samborze, Kołomyi i w innych | kierujący budową, oraz budowniczowie pp. Matusiń- 
miejscowościach — zwróciły uwagę na tę żywo-|ski Jacek i Wandalin Baehringer. 

tną sprawę i pewien odpowiedni procent wycho-| Po odprawieniu modłów przez X, Biskupa krakow- 

wańców oddawały na naukę do rozmaitych ręko-|skiego i poświęceniu całego gmachu, odczytał X. Pol- 

dzielników i przemysłowców, ażeby i ta strona] kowski akt, na pergamine wydrukowany, streszcza- 

naszego narodowego organizmu — nawiasem po-|Jący historyę budowy zakładu i naznaczający dla pa- 

wiedziawszy, najważniejsza — mogła mieć z cza-|mięci wieków chwilę założenia kamienia węgielnego. 

sem dzielnych przedstawicieli.“ Akt ten, opatrzony podpisami obecnych, włożony zo- 

Myśl niezawodnie dobra i zdrowa; ależ pytamy, |stał do rury szklannej, którą zamknięto pieczęciami 

czy do jej poparcia potrzeba było koniecznie pra | kuratora i wizytatorki Sióstr Miłosierdzia. Rurę tę 

wić o „wiekowym letargu“ i przebudzeniu w r.|szklanną włożono następnie do puszki ołowianej, do- 

i 1848 Rusi halickiej? Owe ciągłe skargi i żale, |łączając monety polskie stare i obecne, medalioniki 

, to fatalna maniera dziennikarstwa ruskiego, przy- |religijne, drukowany akt fundacyi, plany Zakładu, 

jęta przez inne organa w pewnych celach, a z któ-|plan m. Krakowa (wydania p. Henryka Miildnera), 

rej nawet i Mir, dziennik tak poważnie redago-|oraz Nr 193 Czasu. Puszkę tę włożono w zagłębie- 

wany, często wyzwolić się nie może. nie przyrządzone, poczem X. Biskup krakowski wziął 

kielnię w rękę i nałożywszy wapna, przykrył otwór 

płytą kamienną, uderzając w takową młotkiem. Tożsamo 

uczyniła wizytatorka p. Juhel oraz inne osoby. Po 

dokonaniu tej czynności spuszczono ciężki kamień 

węgielny. Następnie przemówił od ołtarza X. Biskup 

krakowski, podnosząc doniosłe znaczenie fundacyi dla 

spółeczeństwa, zwrócił się tóż do Sióstr Miłosierdzia, od- 

dając ich opiece gmach, poczem odprawił nabożeństwo. 

W czasie całej uroczystości śpiewał chór dziewcząt 

pod kierunkiem Sióstr Miłosierdzia. 

— Wpisy. W d. 1 września b. r. rozpocznie się 
nauka w początkowych szkołach przemysłowych miej- 
skich, umieszczonych w budynkach szkół ludowych 
przy placu św. Ducha, na Smoleńsku, Kleparzu i Ka- 
zimierzu. Wpisy do tych szkół odbywać się będą 
w dniach 27, 28, 30 i 31 sierpnia b. r.. Magistrat 
wzywa majstrów, a względnie kupców wyznania moj- 
żeszowego, iżby uczniów swoich w powyżej wyzna- 
czonym terminie do szkoły przemysłowej zapisali. Spo- 
dziewać się można, iż pp. majstrowie uczynią to 
tak w interesie własnym, jak przemysłu, a wreszcie 
uczniów, dla których wykształcenie przemysłowe musi 
być ważnym czynnikiem na przyszłość. 

— Ulica Krakowska od dłuższego już czasu zam- 
kniętą została dla ruchu i trzy jeszcze przynamniej 
tygodnie ma potrwać podobno, zanim przejazd nią 
dozwolonym będzie! Dzieje się to z powodu budowy 
kanału, i dlatego wozy i powozy zaraz od dawnego 
mostu na Stradomiu skręcać muszą w zaułki Kazi- 
mierskie i przez te woniejące zaułki dojeżdżać do 
mostu Podgórskiego, wśród tumanów kurzu i ze stratą 
czasm, nie mówiąc już o połamanych osiach u powo- 
zów i o lekceważeniu publicznej komunikacyi, tak ol- 
brzymiej w tej stronie. Prawda, że kanał potrzebny, 
ale budować go tak długi czas na krótkiej przestrzeni 


Repertuar teatru lwowskiego 
w Krakowie. . 


We czwartek 26go: Na benefis Władysł, Florjań- 
skiego, po raz 12-ty: G@asparone, opera kom. w 3 


aktach, Millöckera. Z przemysłu krajowego. 


W dzisiejszych stosunkach rolniczych podniesie- 
nie wydatności ziemi, lecz podniesienie prakty- 
czne, a połączone » najmniejszemi stosunkowo 
kosztami — należy do bardzo ważnych zadań. 
Słusznie tóż postawiono już zasadę, że w trudnych 
warunkach ekonomicznych, „pod których brzemie- 
niem obecnie cierpi rolnictwo, rolnicy nie mogą 
powiększać kosztów swej produkcyi przez dawa- 
nie zarobków pośrednikom, a obcym pośrednikom 
dawać zarobek, tego nam i nie wolno.“ Te pro- 
ste, a tak słuszne zasady znajdują najlepsze za- 
stósowanie w sprawie nawozów sztucznych, nie- 
zbędnych do podniesienia wydatności ziemi, któ- 
remi zasypuje nas zagranica w najgorszej ilości, 
a pośrednicy obey robią na nich dobre interesa, 
rolnik zaś za drogie pieniądze nie otrzymuje po- 
żądanych skutków, dlątego niejeden zniechęca się 
nawet do nawozów takich. Zdarza się bowiem 
niejednokrotnie, że obcy pośrednik od nas spro- 
wadza nawóz sztuczny, tu wyrobiony, a następnie 
przefabrykowawszy go, znów do krajn odsprze- 
daje, produkt zaś taki odróżnić się nie da od 
prawdziwego i dobrego, bo analiza dopiero che- 
miczna wykazać może i rozebrać skład jego. 

W tych dniach właśnie pod Krakowem prze- 
konano się o takiej podstępnej grze ajentów ob- 
cych — i w tych dniach właśnie, rozszerzoną z0- 
stała tuż pod Krakowem fabryka spodium, mąki 
z kości, tego poszukiwanego sztucznego nawozu 
rolniczego, niemniej fabryka kleju stolarskiego.— 
Fabryka ta, znajdująca się w Dąbin, ustawiła no- 
wy kosztowny aparat, do całego szeregu innych, 
które tn już są w ruchu, a które z kości zwie- 
rzęcych wyrabiają produkta, jakich wyrób jest 
tylko możliwym. Fabryka ta, będąca własnościa 
pp. Schónberga i Fraenkla, istnieje od roku 1873 
i wzrasta, jak na nasze stosnnki, szybko, tak że 
dziś zajmuje ona drugie miejsce w rzędzie fabryk 
monarchii, które wyrabiają teżsame produkta, a 
to pod względem wielkości, aparatów i ilości wy- 
robu. Powstała ona w r. 1873, w r. 1883 została 
znacznie rozszerzoną, a obecnie znów zaopatrzoną 
w kosztowny aparat, odpowiadający najnowszemu 
postępowi techniki w tej dziedzinie. 

Zaiste trudno uwierzyć, jak ten odpadek, kość, 
staje się jeszcze pożytecznym i jak go przemysł 
wyzyskać potrafił. Z tej kości wydobyty przede- 
wszystkiem tłuszcz służy do wyrobu mydła i świec 
stearynowych; sama zaś kość, pozbawiona juź 
tłuszczu, odpowiednio przyrządzona, daje albo spo- 
dium, używane przy fabrykacyi cukru, albo też mą- 
czkę kościaną, używaną przez rolników jako na- 
wóz sztuczny w stanie czystym, albo przerobioną 
z kwasem siarczanym. Spodinm wychodzi ztąd do 
czeskich i niemieckich eukrowni, mączka kościana 
znajduje zbyt w kraju; idzie jej ztąd przecież bar- 
dzo wiele w Poznańskie, do Czech,i rozchodzi się 


— Dnia 24go pogoda; term. od 15*0 doszedł do 
27:0 C. Barometr jeszcze opada; o g. Tej rano d. 25go 
stan jego był 738'2 millim., term. 19'4 C.— Wiatr 
zachodni. 

— We czwartek d. 26go sierpnia: śś. Aleksandra i 
Zefńryna p. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Przeglądy zamieszczając ogłoszony wczoraj 
w Czasie list prof. Łuszezkiewicza w sprawie 
Muzeum Narodowego, dodaje ze swej strony: 
„Spiesząc podzielić się tem uspokajającem pismem 
z czytelnikami i przepraszając najmocniej Szano- 
wna Dyrekcyę Muzeum za to, że bez żadnego złego 
zamiarn lecz jedyn e z obowiązku publicystyczne- 
go, umieściliśmy list paryski, wyrażamy jednak 
naszą radość, że przez to położyło się kres sze- 
rzącym się za granicą między Polakami niewłaści- 
wym wieściom o działalności Dyrekcyi. A u au- 
tora paryskiego listu poprosimy niezbitych dowo- 
dów na to, o czem doniósł." 


P. Adolfina Zimajerowa w Szczecinie rozpoczęła 
szereg swych występów gościnnych w teatrze Bel- 
levue w dniu 17 b. m. w tytułowej roli wybornej 
operetki Audrana Gillette de Narbonne. Znakomita 
artystka zdobyła sobie odrazu publiczność tamet 
czną, która kilkakrotnem wywoływaniem i gorą- 
cemi oklaskami nagradzała każdy szczegół tej, 
prawdziwie mistrzowskiej gry operetkowej. Stet- 
tiner Ztg, który mamy właśnie pod ręką, wyraża 
się tóż bardzo pochlebnie o pierwszym występie 
p. Zimajerowej, „która umiała szczęśliwie poko- 
nać wszystkie trudności partyi Gilletty, nadać jej 
właściwe światło romantyczne i włać w nią wiele 
poezyi. Głos artystki, pisze dalej ów dziennik, 
choć nie zbyt silny, ale miękki i nader sympaty- 
czny, przyczynił się także do wydoskonalenia po- 
wabnej postaci Gilletty. Artystka oddała więc swą 
rolę wybornie i wypracowała ją z artyzmem aż 
do najdrobniejszych szczegółów." 
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AXORESPONDENCYA „CZASU. 


28 Lwów 24 sierpnia. 


Dnia 6 września o świcie wjedzie Najj. Pan 
koleją węgiersko -galicyjską w obręb kraja na- 
szego. O godzinie 4 rano stanie Najj. Pan w Prze- 
myślu i nie zatrzymując się, odjedzie koleją Ka- 
rola Ludwika dalej ku Gródkowi, gdzie pociąg 
stanie o 6 rano. Z Gródka do Lubienia podróż 
odbędzie się powozem, Jakkolwiek czysto wojsko- 

. wy charakter podróży monarszej wyklucza wszel- 
t kie przyjęcia w tym rodzaju, jakie się odbyły 
w r. 1880, mimo to w Gródku nie obejdzie się 
bez owacyj lojalnych. Przygotownje się do tego 
ludność tamtejsza już teraz, a zapewne także i 
z sąsiadujących z Gródkiem powiatów pospieszą 
tłamy, aby powitać Najj. Pana w drodze z Gródka 
e: do Lubienia. Reprezentacya powiatowa i gminna 
p w Gródku wzięły w swe ręce przygotowania do 
„SB takich owacyj, jakie w obrębie wojskowego cha- 
je; : raktern podróży monarszej są dopuszczalne. Cały 
i pobyt Najj. Pana w Lubienin i ckolicy wypełnią 
czynności wojskowe, a 15 września nastąpi po- 
wrót koleją Karola Ludwika. 

4 Równocześnie zapowiedziane zostało powstanie 
kk dwóch nowych szkół przemysłowych: garncarskiej 
4i w Kołomyi i ślusarskiej w Świątoikach. Ostatnia 
szkoła istnieć będzie, jako państwowa. Ślusarze 
świątniccy zadziwili swoim sprytem prof. Hauffe- 


e 


Wiezmiarka. 


Celem uzupełnienia badań nad niezmiarką w Ga- 
licyi zachodniej objechałem w dniach 20—22 sier- 
pnia jeszcze podgórskie okolice przez Skawinę, Kal- 
waryą, Suchę,Maków, Mszanę dolną, Lubień, Stróżę, 
Myślenice, Górną wieś i Krzyżkowice. Znalazłem 
wszędzie pszenicę w różnym stopniu uszkodzoną 
przez niezmiarkę, a gdzie takowa była już sprzą- 
tnięta, tam przekonałem się 0 szkodzie na snopach, 
jak np. w Myślenicach w obecności pp. Kwieciń- 
skiego, Schiinkego, Kleberta i Romowicza. Dzier- 
żawca folwarku p. Kwieciński dostrzegł sam po- 


p go, gdy tenże przed dwoma laty z polecenia mi-|stosunkowo, to dowodzi jedynie nierozumienia, ja- |cztórech sążni i tylko z ponad steru można było rzu-|przednio różnego stopnia uszkodzenia w rozmaitych za rosie Giant f 
| 4 nistra oświecenia paeo się między nimi dla zba. |ką krzywdę wyrządza się rozmyślnie publiczności. |cać się do 4 sążn. głębiny, bo przód statku był|zasiewach pszenicy i uznał polecone przeciw nie- và J jea isy osiąga Sa koki c emet 
$ dania stosunków. Prof. Hauffe w relacyi z podró- | Można bowiem użyć większej liczby robotników, i ci]w ogniu. Ktoś kazał rzucać do wody stoły, ławki, Í zmiarce środki zaradcze za stósowne. Na pniu stoi ub cych pośredników, czego nam w dzisiejszych 


jeszcze dość pszenicy, co dowodzi, że była póżno 
sianą i dldtego uległa zniszczeniu. Właściciel Bie- 
och Czecz, aa daja się ze AD w Suchy, 
oznajmił mi, że według zasiągniętych przez niego] ;'. ; . : s prda 
EAE AFSANA NEREA tylko po Paai nawie- | dzieć, jest rzetelną | zadawalnia tych właścicieli 
dziła pszenicę, a dalej jakby ręką uciął. Właści- 
ciel Tomie p. Gostkowski poniósł także przez nią 
znaczną szkodę, jak również inne miejscowości 
powiatu Wadowickiego. Według oświadczenia p. 
A. Oborskiego grasowała niezmiarka w jego ma- 
jętności Husowie i gdzieindziej około Łańcuta, 
dlatego zarządził, ażeby przy następnym siewie 
pszenicy u niego uwzględniono polecone środki 
zaradcze, które mu trafiają do przekonnia. 
Jakkolwiek niezmiarka nie tak powszechnie 
rozgospodarowała się w Galicyi wschodniej, jak 
w zachodniej, to przecież i tam nie obeszło się 
tego roku, przynajmniej okolicami, bez znacznych 
strat w pszenicy. Można tak sądzić z dwóch krza- 
ezków zeschłych żdżbeł pszenicy, które mi zarząd 
domeny Lubianki pod Zbarążem d. 17 sierpnia 
nadesłał, zapytując, czy takowe z powodu nie- 
zmiarki lub tóż upałów zeschły, a zarazem nad- 
mieniając, że podobnych żdżbeł zawiera tamtejsza 
pszenica 50"/,. Krzaczki te noszą na sobie wyra- 
żną cechę działania na nie jakiegoś nieprzyjaznego 
wpływu. Jeden z nich bowiem ma tylko 2 żdźbła, 
a drugi 4. Żdźbła są wątlutkie i tylko 24—28 cm. 
długie, z czego kłóska 3—5 cm. zajmują. Kłóska 
te zupełnie puste. Właściwej przyczyny wstrzyma” 
nia wzrostu tej pszenicy i jej przedwczesnego 
uschnięcia nie mógłem odkryć na okazach za pó- 
źno mi przysłanych, stwierdziłem tylko, że mnie- 
zmiarka tego nie sprawiła. Zważywszy jednak, że 
tylko połowa pszenicy nie dorosła i nie owocowała, 
przypuszczam niemal na pewno, że powodem tego 
był jakiś szkodnik na pszenicy, który ją już Opu- 
ścił i dlatego nie mógł być poznanym. Przytoczony 
tu wypadek dowodzi ponownie, że rolnicy nie ba- | gruntowne czyszczenie swego ciała i tym sposo- 
czą na klęskę zaraz w jej zaczątku, lecz dopiero | em zapobiedz szeregowi chorób, które wywołują 
wtedy o niej się dowiadują, gdy już Rice imi zaden pain w odżywieniu i trawieniu (zatka- 
łany i spowodowała w spodziewanych piona iiie, cierpienia żołądka, wątroby i żółci, dolegliwo- 
dotkliwe straty, a zaradzić jej już nie pora. Niechże | zaj” pemoroidalne, napływ krwi, brak apetytu itd.). 
rolnicy Galicyi wschodniej, siejący pszenicę, mają| Mamy tu na myśli używanie pigułek szwajcarskich 
się na baczności przed nowym nieznanym szko- aptekarza R. Brandta (do nabycia w aptekach 
dnikiem pszenicznym, bo jeżeli on już zdołał w Lu- | pudełko po 70 ct., w Krakowie w aptece Ww. Re- 
biankach zniszczyć połowę pszenicy, to potrafi dyka), jako kuracyi czyszczącej. 
ztąd rozejść się w inne' okolice i wszystką psze-| ` Należy dokładnie na to uważać, że każde pu- 
nieę popsuć, od czego chroń Boże! dełko ma jako etykietę biały krzyż w czerwonem 
Objazd mój po Szląsku austryackim wywarł |pola i podobiznę podpisu R. Brandta. 
ten skutek, że rolnicy tamtejsi powszechnie się 
Nawótoje do tego | ET EG ye 


krzesła i wszystko, co mogło być pomoenem tonącym 
i dać im możność utrzymania sią na wodzie. Wielu 
uratowało się dzięki temu, ale byli i tacy, co zgi- 
nęli przywaleni ciężarem rzucanych przedmiotów. Do 
zguby wielu przyczyniła się i ta okoliczność, że po- 
mimo zatrzymania statku maszyna nie przestała pra- 
cować i koła parostatku, zagarniając wodę i piasek, 
odrzucały je ze straszną siłą i odpychały tych nie- 
szczęśliwych, eo chcieli dostać się na mieliznę. Ma- 
szyna była w ruchu od początku katastrofy do godz. 
12 w nocy. W pobliżu zgorzałego statku wydobyto 
z wody 74 trupy, a w dole rzeki także znajdują 
ciała. W szkielecie statku znaleziono pięć spalonych 
ciał ludzkich. Zmarłych grzebią dziś we wsi Zołotoje. 

— Seminaryum polskie w Detroit w Stanie Mi- 
chigan w Ameryce, pod wezwaniem Niepokalanego 
Poczęcia Najśw. Maryi Panny i św. Cyrylla i Meto- 
dego, otwarte zostanie w pażdzierniku bieżącego roku. 
Dwupiętrowy okazały gmach środkowy jest już pra- 
wie ukończony, boczne pawilony staną dopiero za lat 
kilka. X. Dąbrowski, którego głównie staraniem gmach 
ten stanął, przybył do Galicyi przed kilku tygodnia- 
mi, aby znaleść odpowiednich profesorów — i dzięki 
uprzejmej pomocy JE. X. Biskupa krakowskiego, zna- 
lazł ich. Są nimi X. Wincenty Józef Bronikowski i X. 
Hipolit Baran. Pierwszy z nich,rodem z Ostrowa w Po- 
znańskiem, pełnił obowiązki kapelana i katechety przy 
klasztorze i zakładzie PP. Urszulanek w Krakowie i 
na prośbę X. Dąbrowskiego, a za wyraźnem przy- 
zwoleniem i błogosławieństwem JE. X. Biskupa kra- 
kowskiego, ma objąć w Detroit katedrę teologii mo- 
ralnej. Drugi zaś, dotychczasowy wikaryusz w Lane- 
koronie, a niegdyś celujący uczeń w seminaryum kra- 
kowskiem, otrzymał nader chlubną rekomendacyę od 
JE. X. Biskupa krakowskiego, i obejmie, jak mnie- 
mam, katedrę dogmatyki. Alumnów przyjętych do se- 
minaryum w Detroit jest 8 i na razie nie można wię- 
cej przyjąć. X. Dąbrowski i X. Baran opuścili d. 24 
b. m. Kraków, w Lipsku złączą się z X. Bronikow- 
skim, w Amsterdamie siądą 28 b. m. na parowy sta- 
tek, który ich dowiezie do Nowego Jorku, ztamtąd 
zaś koleją dostaną się w połowie września do De- 
troit. Wszyscy ci trzej księża pełnić będą równocześnie 
obowiązki parafialne przy kolonii polskiej w Detroit, 
która liczy kilka tysięcy rodzin. Dotąd mają w Ame- 
ryce swoje seminarya Anglicy i Niemcy; „nędza 
polska,* którą my tu emigracyą amerykańską zowie- 
my, liczna bardzo, bo do półtora miliona dusz do- 
chodząca, ratowała się w religijnych potrzebach prze- 
ważnie kapłanami emigrantami, z których znaczna 
część nie odpowiadała zadaniu swemu iście misyonar- R rolnicy ta 
skiemu, a więc pełnemu pracy, trudu i poświęcenia. zrywają do walki z niezmiarką. 


za te same pieniądze w krótkim czasie wykonają tę 
samą robotę, co małą garstka robić musi przez tygo- 
dnie, Tu zresztą należałoby roboty prowadzić nawet 
w nocy. Poruszamy tę sprawę, proszeni przez oby- 
wateli interesowanych tak z miasta, jak iz Kazimie- 
rza, anie wątpimy, że wice-prezydent p. Friedlein, za- 
stępujący obecnie p. prezydenta Szlachtowskiego, zarzą- 
dzi w krótkiej drodze tak pożądane przyspieszenie 
robót. 

— Dr Władysław Kastory otworzył kancelaryę 
adwokacką w Krakowie w domu prof. Korczyńskiego 
przy ul. św. Krzyża L. 3 na I piętrze. 

— Podwójny zawód. Dnia wczorajszego wieczo- 
rem przytrzymał komisarz Dyrekcyi policyi p. Swol- 
kien wraz z inspektorem Dachem w jednym z tutej- 
szych hoteli Juliusza Millera, lat 44 liczącego, ro- 
dem z Wiednia, który zajmując tam stanowisko bub 
chaltera, sprzeniewierzył przeszło 2000 złr.. Müller 
przybrał w Krakowie fałszywe nazwisko, lecz nazwi- 
sko to nie ochroniło go bynajmniej od aresztowania. 
Niedość na tem, że Müller został wykryty i areszto- 
wany, doznał też drugiego przykrego zawodu. Zabra- 
wszy z sobą z Wiednią kochankę Teodorę Rus, po- 
wierzył jej sprzeniewierzone pieniądze, ta jednak ce- 
niąc naturalnie więcej pieniądze, umknęła z niemi 
w drodze od Milllera, któremu tylko na czas wię- 
zienia pozostaną smutne wspomnienia po takich zni- 
komościach, jak kobieta niewierna i pieniądze skra- 
dzione! 

— Oiga ze Stonawskich Walterowa, żona nad- 
komisarza przy tutejszem Starostwie górniczem p. 
Henryka Waltera, znanego zaszczytnie pracownika 
na polu poszukiwań geologicznych, zmarła dnia 21 
b. m. w Reichenhall w Bawaryi. 

— Zjazd techników polskich. Zarząd Towarzy- 
stwa politechnicznego ogłasza, że zgłoszenia do ucze- 
stnictwa w drugim zjeździe polskich techników przyj- 
mują do 20 września b. r.: w Poznaniu p. Napoleon 
Urbanowski, inżynier i właściciel fabryki; w Krako- 
wie zarząd Towarzystwa technicznego; we Lwowie 
zarząd Towarzystwa politechnicznego. Koszta udziału 
wynoszą 5 złr., które należy złożyć na ręce wspo- 
mnianych osób. > 

— W zakładzie kąpielowym w Swoszowicach 
odbędzie się w sobotę d. 28 b. m. zabawa tańcująca 
na dochód weteranów z r. 1831. Urządzeniem tej za- 
bawy zajmuje się komitet, złożony z pp.: Dra Stani- 
sława Biesiadeckiego, Ludwika Gołuchowskiego, An- 
drzeja bar. Konopki i Sobiesława hr. Mieroszowskiego. 
Na gospodynie zaproszono panie: Stanisławową Pa- 
reńską, Władysławową Hallerową, Andrzejową bar. 
Konopkową. Obowiązki gospodarzy przyjęli pp.: Hen- 


ży oddał hołd sprytowi ludności Świątnickiej, a 
s zarazem w gorący sposób przedstawił minister- 
A stwu potrzebę podźwignięcia przemysłu ślusarskie- 
go z upadku. Odtąd prof. Hanffe stale zajął się 
losem Świątnik, i jako inspektor szkół przemysło- 
wych, pamiętał o Świątnikach przy zaopatrywa- 
ia” niu innych szkół w potrzeby nankowe. To też 
i niektóre przyrządy otrzyma szkoła świątnicka z in- 
nych śluszrskich zakładów naukowych, gdzie po- 
i stęp w nauce czyni prymitywne przybory instruk- 
j cyjne niewystarczającemi. 
| Widmo cholery, grasującej w poładniowej czę- 
ści państwa, wymaga na każdym kroku zarzą- 
dzeń zapobiegawczych. Ministerstwo wojny zwró- 
ciło uwagę swoją na tę ważną okoliczność, że 
cą E żołnierze, stacyonowani w okolięach cholerycznych, 
h w razie odejścia na urlop mogą zanieść opidemię 
w najdalsze okolice państwa. Wskutek tego ko- 
tg mendy wojskowe 3 i 13 korpusu otrzymały po- 
w lecenie, aby żołnierzom, kończącym służbę czynną 
lub odchodzącym na urlop, pozwalały odejść do- 
piero po przebyciu kwarantanny w miejscu Oodoso- 
bnionem i po odbyciu najściślejszej rewizyi le- 
NSE karskiej. Ministerstwo spraw wewnętrznych zarzą- 
| dziło również środki ostrożności co do osób wy 
dalanych (szupasowanych) z okolic cholerą dotknię- 
WAŻ. tych. Osoby te poddawane być mają najściślejszej 
WE rewizyi lekarskiej i nie zostaną w drogę wypra- 
ULE wione, dopóki ich stan zdrowia nie zostanie do- 
| kładnie zbadany i sprawdzony. 
| Uchwale sejmowej, wzywającej rząd do po- 
Br mnożenia liczby nauczycieli gimnazyalnych i gi- 
(a mnazyów w Galicyi, stanie się niebawem zadość 
choć w małej częśsi. Minister oświecenia zarzą- 
dził bowiem, że posady nauczycieli szkół śŚre 
dnich i seminaryów, ustanowionych inspektorami 
okręgowymi, mają być obsadzone kandydatami, 
posiadającymi kwalifikacye nauczycielskie, na ra- 
zie wprawdzie tylko prowizorycznie, ale wobec 
aktualnych stosunków z szansami rychłego usta- 
lenia. W Galicyi trzej nauczycieie szkół średnich, 
a czterej nauczyciele seminaryów pełnią funkcye 
okręgowych inspektorów szkolnych. Siedm posad 
zatem dostanie się ke e chleba kandyda- 
tom stanu nauczycielskiego. 

Minister rolnictwa br. Falkenhayn, stanie we 
Lwowie 28go b. m. i tegoż dnia wyjedzie do Ko- 
łomyi, Peczeniżyna i Słobody rangurskiej. W Ko- 
łomyi przygotowano dla ministra pierwszy pociąg 
nowo budującej się kolei lokalnej, która ministra 
i jego otoczenie zawiezie do Peczeniżyna. 


dziale fabryki, a robotnicy ci rekrutują się z ubo- 


giej lndności naszej, któ duj 
zarobek. j, która tym sposobem znajduje 


Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie pockc- 
isa od Redakoyi. 


NADESŁANE. (1664) 


Kilkoma centami dziennie można sprawić 
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NADES -16- otrzymuje Polit. Corr. następując: |regentem; mówią, iż takie państwo, jak Bułga-| Konstantynopol 24 sierpnia (w południe). | porozumiały względem swych interesów. Gabinety 

IRATE o mady ci a jaki  kocelzbiośii ah cj nieukonsolidowane, nie oto prowadzić poli-| Biuro Reutera donosi: W Tirnowie ukonstytuował nie otrzymały do wczoraj wieczór bezpośrednich 
Niezaprzeczona zasługa. Dla przywró- |lucya bułgarska: W sobotę rano. otrzymali wszy-|tyki na własną rękę i musi się opierać o potężne |się nowy rząd prowizoryczny pod przewodnictwem relacyj o wypadkach w Bułgarji. S 

cenia włosom siwym i wyczerpanym barw i siły |scy prefekci bułgarscy następujący telegram: „Ka. ; mocarstwo, a takiem może być dla Bułgaryi tylko | Stambułowa na rzecz ks. Aleksandra. Bukareszt 25 sierpnia (w południe). Nade- 

i połysku naturalnego, żaden preparat śr Baz Battenberg został zdetronizowany. Proszę zakońnu- | Rosya. Teraz dopiero — kończą — zapanują na] Bukareszt 25 sierpnia. Większość ludu szło tu doniesienie z wiarogodnego źródła, że ko- 

nikować ten wypadek ludowi i zorganizować mee-]turalne na Półwyspie stosunki. i „,|! armii bułgarskiej staje wyraźnie po stronie mendant statku wiozącego księcia, po przybyciu 

tingi, któreby powzięły uchwały, aprobujące ten Jeden z półurzędowych dzienników wiedeńskich księcia. Załogi w Widywiv, Tirnowie, Nikopoli |do Reni, zatelegrafował do Zofii, iż do Reni przy- 

fakt.“ Do Widynia nie wysłano tego telegramu, | pisze: „Silne przymierze z Niemcami i przyjazne|i Silistryi oświadczają się otwarcie przeciw rejen- był i że czeka na dalsze instrukcye. Komendant 

We Lwowie: w aptekach pp. K. Mikolascha ijgdyż na czele tamtejszego garnizonu stoją wierni stosunki dwóch mocarstw z Rosyą przyniosły dla]cyi. Szef milicyi rumelskiej Matkurow w porozu-| ten otrzymał z Zofii odpowiedź, aby księcia 

Wewiórskiego; w Krakowie: w aptekach Trau-|księciu oficerowie, a mianowicie: podpułkownik | Austryi i Europy tę zdobycz, że zamącenia lub|mieniu z prezesem Izby Stambułowem, który kie-|prz ywiózł napowrót do Zofii. Doniesieniu 

o rękojmi pokoja nie należy szukać w drobnych |ruje całą akcyą protestacyjną, zwołał milicyę buł-|temu nadaje prawdopodobieństwa telegram widyń- 

garską i choe wyruszyć z wojskiem naprzeciw Į ski, który przyniósł wiadomość o kontr-rewolucyi. 


Limbowski na czele piechoty i major Usumow na JO% RR f 
czele batalionu saperów. Książę przygotowywał|narodach i ich kaprysach, lecz w silnej woli ga- | garsk: | 
binetów strzeżenia wzajemnych swoich interesów Į księciu, aby go sprowadzić do Zofii. Skoro roze- 


się właśnie do podróży do Widynia na inspekcy 18. wa : A s 
NADESŁANE. (1749-2) tamtejszych wojik; sdy eh: A wybachia. Dy: i porozumienia się pic sobą co do RE szła się „połoska, że książę pias a, + i 
ETS lomatyczni ajenci Austro-Węgier i Anglii, baron] Köln. Ztg pisze o Bułgarach, „że„lud przez] wyruszyła z raju deputacya bułgarska, aby Księ- v 
Przewodnik po Krakowie Biegeleich i Lascelles, są aj opie, Osobistości szczęście zepsuty, niezdarnemi rękami burzy ową]cia sprowadzić z Bukaresztu. Statek książęcy nie Telegramy biura koresp. 
wolność, którą mu dzielny oficer niemiecki wy-|wylądował do południa dnia wezorajszego w Giur- 


Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn | księciu przychylne, jak pułkownik Nikołajew, ma: 
towarów damskich, aparata kościelne it. d. Spis towarów |jor Panica i inni, bawią za granicą na urlopie. 
na żądanie opłacony. Zacharyasz Stojanow, który bawił właśnie w Ru- 
szezuku, udał się do Rumunii. To samo uczyniły 
i ione osobistości z obozu antirosyjskiego. Obie- 

Detronizacya gająca er: boa sojowe kika AZT 
: stała tendencyjnie sfałszowaną, aby wzbudzi 
ks. Aleksandra bułgarskiego. mniemanie, iż wszystkie stronnictwa kraju biorą 
RE udział w rewolucyi. I tak pewną jest rzeczą, że 

Należy obecnie z wielką ostrożnością przyjmo- |figurujący na liście Stoiłow do rewolucyi nie na- 
wać wszelkie wiadomości i telegramy o najno-| leżał. Z wymienionych 11 ezłooków komitetu, tylko 
Wszych w Bułgaryi wypadkach, już dlatego, żeļ4 bawi w Zofii. O roli, jaką odegrał Karawełow, 
mie pochodzą one wprost z miejsca, lecz z pogra- | niema autentycznych danych. Według jednej wer- 
"4 dopiero okolic; następnie zauważyć trze- syi brał on udział w sprzysiężeniu, a jego ustą- 
ba, że urzędowych doniesień jakby z umysłu, brak pienie z widowni publicznej nastąpiło z powodów 
jest zupełny. Jedno jeszcze zapisać należy, iż wie- | zewnętrznej przyzwoitości. Według innej wersyi, 
ści dotyczące kontr-rewolacyi, o ile są zwłaszcza | miał on być gwałtem zmuszony do udziału w re- 
w tym kierunku przesadnemi, czy też optymisty |wolucyi i znajduje się obecnie w więzieniu. Król 
oznemi, pochodzą przedewszystkiem ze źródeł an- Į Karol rumuński przybyć miał wczoraj do Buka: 
gielskich, następnie wiedeńskich oraz z ajencyi | resztu. Bułgarski ajent w Bukareszcie Naczowicz 
avasa, która od początku sprzyjała sprawie ks. | miał posłuchanie u prezesa gabinetu p. Bratiano. 


eksandra. 


gewo, ale przybycie tego statku sygnalizowano 
wczoraj rano w okolicy Silistryi. Utrzymują tu, że 
władze bułgarskie pragną, aby książę wylądował 
na terytoryum rosyjskiem. Rząd rumuński poczynił 
jaż odpowiednie zarządzenia, aby księcia otoczyć 
opieką w razie, gdyby wylądował w Rumunii. 
Wiedeń 25 sierpnia. (pryw.) Do N. fr. Pr. 
donoszą z Kalafatu dnia 24 b. m.: Przed dwoma 
godzinami zostało prowizoryczne ministerstwo oba- 
lone, a metropolita Klement, major Grnew i Zan- 
kow są w odosobnieniu strzeżeni. Byłe ministerstwo 
Karawełowa zostało przywrócone. Wojsko, które 
skutkiem doniesienia o dobrowolnej abdykacyi księ- 
cia i skutkiem fałszywej proklamacyi rządu pro- 
wizorycznego zmuszone zostało do przysięgi, jest 
równie jak lud bardzo wzburzone, i odrzuca wszelki 
nowy rząd, który nie został przez sobranie wy- 
brany. Ze wszystkich stron wysłano za księciem 
deputacye wzdłuż Dunaju. Inne deputacye wybie- 
korzyści, jakie im przyniosła wojna, i że skutkiem |T3]4 się do Bukaresztu, Wiednia, Berlina i Darm- 
tego położenie księcia było krytyczne. Wiedziano stadu, aby tam, gdzie księcia spotkają, zapewnić 
tu, że na długo Bułgarya w poróżnieniu z Ro+]80 0 „wierności i przywiązaniu ludu i wojska i 
syą zostawać nie będzie mogła, a to tem pewniej, {skłonić go do powrotu do Bułgaryi. Do tej chwili 
że wpływ angielski coraz mniej się uwydatniał. |nie wiadomo, gdzie książę się znajduje. 
Porozumiewania się z Rosyanami budziły przeko- Utrzymują, że książę duński ma najwięcej wi- 
nanie, że car okaże się bardzo sprzyjającym Bat- duków na tron bułgarski. — 
garyi, jeśli usunie księcia Aleksandra. Usunięcie P Konstantynopol 25 sierpnia. We wscho- 
to więc zaczęto brać na uwagę, ale przystąpiono | niej Rumelii wzrasta coraz więcej kontrrewolucya 
do uskutecznienia go rychlej i gwałtowniej, niżeli] na rzecz księcia. Spodziewają się, że wojsko 
się spodziewano. Ponieważ Austro-Węgry i Rosya|tameczne wyruszy wkrótce przeciw Zofii. 
musiały być także o tem powiadomione, przypu- Konstantynopol 25 sierpnia. Ajencya 
szezają tu, że ze względu na utrzymanie pokoju ļ Hawasa donosi z Filipopolu dnia 23 b. m.: Popie- 
nie będą się świeżo wytworzonej sytuacyi opie-|Tana przez armię kontrrewolucya proklamowała 
rać. Francya zachowa zapewne stanowisko rezer- ks. Aleksandra ponownie księciem Bnłgarskim. 
wowane; wątpliwem jest tylko, jakie Anglia zaj.| Ateny 25 sierpnia. Rewolucya bułgarska wy- 
mie w sprawie tej stanowisko. wołata tu zdamienie , ale nie dała powodu do 
wzburzenia. Dzienniki tutejsze piszą z wszelką 
O detronizacyi księcia Aleksandra mówią teraz prere MEST A 
dzienniki rosyjskie. jako o. wydarzeniu od dawna , ZŁA. 25 sierpnia. Okólnik Por- 
przewidywanem, które będzie pomyślnem dla Buł. | 7, P96% ah any reprezentantom Tareyi, Usposobienie giełdy : 
garów, jeśli przywódzey ruchu zjednają sobie sym aby oświadczyli odnośnym ministrom spraw za: YA ; 
patye Rosyi i zdołają zapobiedz wszelkiemu wdaniu granicznych, że Porta w tej nowej fazie kwestyij Berlin — sierpnia. — Banknoty austryackie 
się Tarcyi w sprawy Bułgaryi. bułgarskiej pragnie tylko jednomyślnie z mocar-|——. — Krótki Wiedeń —*—. — Banknoty rosyjs. 
W kwestyi następstwa po księciu Aleksandrze stwami działać i decydować, i sprawę tę ze współ- | —'—. — 5°% Listy zast. Polskie —*—. — 47, 
przeważa zdanie, że zamianowanym zostanie tym- działaniem mocarstw sprowadzić do stanu normal- | Listy Likw. Polskie ——. — Akcye Kolei Karola 
czasowy administrator obu Bułgaryj. Now. Wremia nego, o eapo mitjan międzynarodowym zobo- | Ludwika —'—. — Akcye austr. kredytowe ——. 
uważają porę za stósowną do wysłania jenerała =A Most i ź 
rosyjskiego, któryby w Bułgaryi przywrócił porzą- OSTR tad i łka tle pisze, że dalszy 
dek. Inne mocarstwa, zdaniem tego pisma, nief „on, aedis A z ch ich przyspiesza niebez-| pociągi na kolejach żelaznych. 
sprzeciwiałyby się temu, a złożenie administracyi sa u > sek ace pokojowi europejskiemu. Dzien- 
w ręce rosyjskie usprawiedliwionem byłoby do- mzb dka a aml e rye Sa t si, Pwokodne Ą Enie; 
ia i i igki i g 0 Lwowa: O80DOW. esz. mieszan. . 
statecznie interesami rosyjskiemi w Bułgaryi. znalagła pózór do'włamiej iuterwencyi w Bułgaryi Kraków odjazd 1046 rano 9-26 wiecz. 10-57 aE O paa 
A RRT Ta i do skompromitowania godności i interesów wię- | LWÓW przyjazd 9-27 wie. 550 rano 1135 rano 358 pop. 
cej niż jednego mocarstwa europejskiego. i Do Tarnowa i g ea panan Â = 
Morning Post utrzymuje, że mocarstwa będą mu-| Kraków odjazd 6'12 rano { Hamam peny) 1207 pop. 
siały wkrótce wybierać między rosyjską a turecką Kraków odjazd 1115 przed poł. 
interwencyą w Bułgaryi. Do Wieliczki { Wieliczka przyjazd 11:59 przed poł. 
Wiedeń 25 sierpnia. (pryw.) Do N. Fr. Presse|Do Wiednia: osobowy 537 rano i 3 pop. — ieszny 
donoszą z Londynu: Rząd angielski jest zdania, 6:55 rano — mieszany 930 rano i 6 popołudniu T 
że ani rząd niemiecki, ani austryacki nie wiedziały, kuryer. 935 więcz. 
iż w Zofii wybuchnąć ma rewolucya. Większość Przychodzą do Krakowa: 
mocarstw traktatowych ma być przeciwną wyłą |ze Lwowa: osobow.  mieszan. piesz. kuryer. 
cznej interwencyi rosyjskiej w Bałgaryi, gdyby| Lwów odjazd 410 rano 4'50 pop. 10:44 w noe. pop. 
wogóle interwencya miała być konieczną. Jedno | FT3*5w Przyj. as pop. 5'07 rano 6'48 rano 938 wie, 
z mocarstw życzy sobie tureckiej interwencyi, pod- > Rzeszowa lokalny: 
czas gdy noo! midia i tẹ Rao żdcsnów odjand: PRE popok E raky IESTJaSE ZA 


cają, a zgodzić się chcą jedynie na mięsżaną in-|Z Wieliczki: 4 2 at b jane 
terwencyę mocarstw. 7 Wiedni p : 
Ja r 4 3 Wiednia osobowy pospiesz. mieszan. kuryer. 

Wiedeń 25 sierpnia. (pryw. F) Między ga | Wiedeń odjazd 820 rano 1145 rano 2-25 pop. 10-15 wie. 
binetem wićdeńskim a petersburskim odbywają się | Kraków przyjazd 960 wiecz. 8'48 wie. 70 Tano 7:26 rano 
obecnie bardzo ożywione rokowania w celu osią dk eg + a UB Sna nry 

RE swe 4 s Wiedeń odjazd 825 wiecz. 9— wiecz, 
gnięcia porozumienia wobec zajść bułgarskich. — Kraków przyjazd 9'45 rano 5'24 popoł. 
W sferach rządowych zapewniają, że pojawiające 


Salcburg 25 sierpnia. Księstwo Bismarkowie 
przybyli tu wczoraj wieczór z Gasteinu. 

Berlin 25 sierpnia. Cesarz udzielił ambasa- 
dorowi francuskiemu w Berlinie, Courcelowi, insy- 
gnia orderu Czarnego Orła. y 

Londyn 25 sierpnia. W Izbie niższej oświad- 
czył Ferguson, iż komisya dla uregulowania gra- 
nicy afgańskiej zostanie rozwiązaną, gdyż część 
linii granicznej aż do Duckchi została zadał mr) 
tą. Część granicy afgańskiej do Oxus uregulowana 
zostanie w drodze bezpośredniego porozumienia 
się obu rządów. Rząd śledzi z wielkim niepoko- 
jem przebie; wypadków bułgarskich. 

Londyn 25 sierpnia. Podług doniesienia z Mel- 
bourne, anektowała korweta angielska „Diamond“ 
w dniu 1 hm. wyspę Kermadek dla Anglii. ; 

Petersburg 25 sierpnia. Cesarstwo przenieśli 
się już do Peterhofa. Car uda się dziś do Kron- 
stadu na manewra floty, w których weżmie udział 
przeszło 56 okrętów. 


walczył.“ 

National-Ztg przypisuje całą winę upadku księ- 
cia Aleksandra Anglii, która go opuściła w mnie- 
maniu, że Austrya odegra rolę opiekunki, której 
wcale ani życzy sobie, ani chce przyjąć to mocar- 
stwo; zwyciężonym tu nie jest ks. Aleksander, 
„który z pewnością odegra jeszcze wielką rolę 
w innej dzielnicy, ale Anglia*. 


Z Paryża donoszą w kwestyi bułgarskiej: Ma: 
teryały do ocenienia zajść w Bułgaryi nie są jesz- 
cze dostatecznemi, aby z nich tutejsze koła poli- 
tyczne mogły w tej kwestyi. wytworzyć już sta- 
nowcze zdanie. Chwilowa sytuacya tak się przed- 
stawia: Niespodzianką rzecz sama nie była, tylko 
tak wczesne wydarzenie się jej. Wiedziano bowiem 
ze sprawozdań ajentów dyplomatycznych naWscho- 
dzie, że w stronnictwie rządowem zaczyna niknąć 
urok księcia, że Ramelioci niezadowoleni z wyniku 


Kursa. Wiedeń 25 sierpnia. 2 godz.30 min 
poł. — Renta austr. papierowa opod. 84:85. — 
Renta austr. srebrna opod. 85:55. — Renta 4'/, 
złota austr. 119-—. — 59%, Renta austr. papier 
nieopodat. 101:70. — Akcye Banku Austr. Węg. 
865—, — Akcye kredytowe 27860. — Londyn 
12615. — Napoleony 10'02—. — Dukaty 594. 
Marki 61-80. — 5%, Renta węg. papier. ——.— 
Ludwika ——, — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. ——. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch- 
——, — Obligacye indemn. galicyjs. ——. — 
Losy prem. węgiersk. ——. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. —'—. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. ——. — 6, Listy zast. hipot. ——. — 
h: Listy siae. galic. a a M kredyt. Ziemsk 
i A PART . å. ——, — Akcye kolei Siedmiogr. ——. — 

zy, prad tis spo aama ny” kge _Na rzecz zdetronizowanego księcia rozpoczęły Marki ——. — Ruble —,—, — Dukaty —. 
ksandra, a trudno em a 2: ab AE z s. Ale-|sję, według wczorajszych telegramów, demonstra- k 
ea Ra lednie Ph ypuścić. aby rewolucya 80-|cye, Przychylne dla księcia pronuneyamento zło- 
nie postą ih Gd od Ai nie zrozumiały tego i|żyła armia, znajdująca się we wschodniej Rume 
Wszystkie e oś, że tel „ . Jlii, a pułkownik Mutkurow został obwołany sze- 
arosdód die | y d vwe telegramy brzmią je-|fem rządowym. Garpizony w Szumli i Tirnowie 
bió i Pirra nyon rw wiadomości o 080-|wrąz z ludnością oświadczyły się za księciem. — 
Beriain Ą a, co się tem tłumaczy, iż jest|7, Widynia donoszą, iż przygotowuje się rewolu- 
powziąć iani å br a ETE i E można [eya wojsk na korzyść księcia. Prezes Izby Stam- 
su w tej mierze Ame bębna osie, gdyż z chao-|bułow bawi w Tirnowie, kieruje podpisywaniem 
wyłania, iż diiint | liryk hw śni protestów przeciw detronizacyi i organizuje mee- 

\ dowanym j Rar s ; "|tingi na rzecz księcia. 

D w pl [opines „w Reni-Russi, nad P tu-f Według informacyj pewnego angielskiego ko- 
domo yjskiej w Besarabii, a jak wia- | respondenta, który lodzi u 
> od kongresu berlińsk P $ p , który łodzią przepłynął z Ruszezuku 
i uaskiego Erat stanowi tu|do Dżurdżewa, miał książę na czele 10,000 żoł- 


Telegramy. 


Bukareszt 24 sierpnia. Statek książęcy prze- 
jecbał w znacznej odległości od Braiły i Gałaczu. 
Widziano go następnie w pobliżu Reni, gdzie ksią- 
żę miał już wylądować jako jeniec. 

Wiedeń 25 sierpnia. (pryw.) N. fr. Presse 
zamieszcza telegram z Jass, donoszący, że Zankow, 
Burnow i major Nikiforow grozili księciu zastrze- 
leniem, jeżeli abdykacyi nie podpisze. 

Do dziennika tego donoszą z Belgradu: Z Piro- 
tu nadchodzą ta wieści, że książę jest jeszcze 
w Bułgaryi i że w Zofii wybuchła rewolucya. — 
Pogłoski, że armia serbska zostanie niebawem zmo- 
bilizowaną, są przedwczesne. Rząd zajmuje obe- 
enie stanowisko wyczekujące. 

Z Darmstadu donoszą, że książę Aleksander 
heki nie ma dotąd żadnych wiadomości o swych 
synach. 

Adryanopoil 24go sierpnia. Podług wia- 
domości, nadchodzących z dobrego Źródła z Fi- 
lipopolu, stanęła załoga tamtejsza pod bronią na 
rzecz księcia Aleksandra. Pałk piechoty odbył 
z muzyką pochód przed gmachami konsulatów, 
gdzie komendant pułku oświadczył, że cała armia 
bułgarska protestuje przeciw detronizacyi księcia 


Bt i i 
-4 irai ensai S E pae b a zwłaszcza stanąć w Dżurdżewie, ztąd uda się do Bakaresztu. 
j razy rych zasady menarchiczne | W towarzystwie księcia znajduje się brat jego ks. 
przed innemi podporządkowane są oportunizmowi. Franciszek Józef. 


ze 23 donoszono już z Bukaresztu, że komu | Z Bukaresztu donoszą do Fremdenblattu dnia 
a3 acya między Rumunią a nadduvajskiemi mia-|24 b. m.: Opinia publiczna jest tu przeważnie 
zw Bułgaryi była przywrócona, ale że zgoła nie | przychylną księciu Aleksandrowi. Niektóre dzien- 
yfo wiadomości z Zofii, bo komanikacye z wnę-|nijki, a między temi wszystkie półurzędowe, po- 
żem Bułgaryi były jeszcze najzupełniej przerwane. pierają jego politykę. Iane dzienniki stwierdzają, 
Ka GTC że książę mimo swoich osobistych przymiotów 
Sy; Aleksander miał być pojmanym w swojej |upadł, gdyż nie chciał zrozumieć, że sympatye 
z acowni i internowanym najpierw w klasztorze, | Bułgarów skłaniają się ku Rosyi. Prezes ministrów 
z odstawioaym do granicy. Ajent dyplo-|zwiedził wezoraj w towarzystwie ministra wojny 
RW. rosyjski w Zofii miał przemawiać do | tutejsze arsenały. 
e aadzonogo koło konsulatu ludu, pochwalając 
p oluoyę i dziękując. Twierdzą, że Karawełow|  Donoszą do Pragi dziennikowi Hlas Naroda 
gg] do rewolncyi, a jego aresztowanie chwilo- |z Zofii, że wielkie zgromadzenie narodowe zosta- 
yło tylko komedyą. nie natychmiast w Tirnowie zwołane, aby wybrać 
a Ę ! A i ks. Piotra Karageorgiewicza księciem Bułgaryi. 
 araszanin wyjechał wczoraj z Gleichenbergu | Karawełow wyraził się, iż zrzucenie ks. Aleksan: 
Belgradu. 2 ; dra Be koniecznością stanu. 4 wójt 
; rya nadzwyczaj wiele na tem zyska 1 zabezpie- 
Z Pirotu donoszą do Budap. Corr., że rewoln- | czoną Osi arinn wobec dowi, jak Serbii. 
gy w Zofii wybuchła z 20 na 21 w nocy za Hlas dodaje, że zrzucenie jest wielką względem 
8 rawą wojska przy okrzyku: „Niech żyje ear ro- księcia Aleksandra niewdzięcznością, ale że nie- 
yjski! Ww Łom Palanka czekał bułgarski statek | zmiernie na tem zyskają interesa Bułgaryi. 
nLokotneicza*, aby wywieżć za granicę kraju ks.| Narodni Listy idą nierównie dalej, zwią ks. 


n h rz Z Prus: o godz. 3'15 popoł. miesz.; o godz. 848 
się w dziennikach przypuszczenia, iż w Gasteinie| wieczór pospieszny i o godz. 7:01 rano osobowy. 
i Kissingen zapadły postanowienia co do usunię-| . 7% Warszawy: o godz. 9:45 rano osobowy: o go- 
cia ks. Aleksandra, są absolutnie fałszywe. Rosya | dzinie 5'24 popoł. mieszany i o godz. 8:48 wiecz. pospiesz. 
nabrała zapewne w każdym razie przekonania, że] p" Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
wyparcie księcia Aleksandra nie wywoła konfliktu | ?e, kolei galicyjskiej obl czone podług zegaru peszteń- 
z oboma cesarstwami centralnemi. — Niemcy grają pege asa od PO kip z m ad: i parę 
i gotową jest za niego walczyć i umrzeć. Zeļi tym razem, podobnie, jak we wszystkich fazach | później Ua ekom, E ES 
wszystkich okolicznych wsi spodziewają się jutro kwestyi wschodniej, rolę dobrodusznego spektato- 
napływu ludności wiejskiej, która, jak się zdaje, |ra i pozostawiają Austro-Węgrom i Rosyi, jako 
zupełnie jest księcia oddaną. W mieście brata się |najwięcej w kwestyi wschodniej interesowanym 
mocarstwom, aby się bezpośrednio między sobą 


d 
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gal. d. h. i p. w Krakowie 
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PODZIĘKOWANIE. 


Serdeczne „Bóg zapłać* wyrażamy 
Wszystkim za współudział w smutku 
po stracie ukochanej córki naszej Jadwigi. 

Wyrobiszowie z rodziną. 


areae W eneee ani maina „Naa 


Książki szkolne, 
MAPT, ATLASY i GLOBUSY 


poleca 
KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN: 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Iśrakowie. (2058-1-10) 


KSIĘGARNIA 


G. GEBETHNERA i SPÓŁKI 


w Krakowie 
zaopatrzoną jest 


we wszelkie książki 
szkolne, 


używáne w zakładach naukowych 
krakowskich. 


Na składzie głównym posiada 
następujące podręczniki szkolne: 


Anczyc Wł. L. Krótki rys dziejów narodu 
polskiego, wyd. trzecie. 80 ct. 

Ciechomski Erard W. Gramatyka prakty- 
czna języka francuskiego ala począt- 
kujących. 90 et. 

— Podręcznik do konjugacyj francuskich. 
40 eentów. 

Historya kraju rodzinnego dła niż 
szych klas gimazyalnych, przez L. D.L. 
80 centów. 

Kremer J. Początki logiki dla szkół śre- 
dnich. 1 złr. 60 ct. 

Lewicki A. Zarys historyi Polski i krajów 
ruskich z nią połączonych, do użytku 
w klasach wyższych szkół średoich. 
Cena 1 złr. 50 ct. 

Molin J. Gramatyka języka niemieckiego, 

dla szkół średnich. 80 ct. 

, Ćwiczenia niemieckie, dla I. i II. klasy 

szkół średnich. 1 złr. 

Ziemba T. Estetyka poezyi. 1 .złr. 25 ct. 

— Psychologia. 1 złr. 25 et. (2067-1 4) 


m m KA 


od1 zł. 


| Sukno resztki ss; 

za 1 metr. Próbki do przej- 
rzenia przesyła sę opatnie. 
Książki obficie zaopatrzone 


przedni 
w próbki, przesyła się dlą 


towar panów krawców nieopłatnie. 
bardzo SKŁAD FABRYCZNY 


| "SUKNA 
tanio „Z, weissen Lamm“ 
oraz w Bernie. 


[1909-1] 


moim zakładzie wychowaw- 
czo-naukowym żeńskim w No- 

wym Sączu rozpoczynam kurs 

nauk dnia 4 września i na mo- 

cy reskryptu Wysokiego Minister- 
stwa otwieram 7 i 8 klasę, o czeń 
interesowanych zawiadamiam. Wpisy 
zaczynają się 28 b. m. (2091-2-3) 
Teodora z Trzetrzewińskich Jasińska. 

do' sprzeda: 


Steinera skrzypce m. "cam 


przystępna. (Steinery idą po Kremonąch). 
Adres: Leon Fink e, kapelmistrz 
w Nowym Sączu. (2084-2-3) 


ZABAWKI 


Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa- 
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do- 
rosłych, w znakomitym wyborze 
poleca 


Wilhelm Fenz w Krakowie. 
Zamówienia zamiejscowe od- 
wrotnie. (1349-133-) 


Zarząd ekonomiczny 


Areyksięcia Albrechta w Obszarze 


stacya poczty i kolei Żywiec, 
poleca Szan*w. Panom właścicielom 
i dzierżawcom dóbr 


buhaje i cielne jałówki 


rasy holenderskiej, 
po przystępnych cenach. (2061-2-15) 


Najmniej $ 
s zir. 10 w.a. dziennie 
pewnego zarobku 
e p «LL 
mF ez ka atu 
jeżeli zajmie się w aj stałem ZE 
ytu sprzedażą prawnie wystawionych listów na 
spłaty. Oferty przyjmuje (1647-19-20) 
kantor wymiany HH. Fuchs 


w Budapeszcie, Dorotheagasse 9. 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


"Pensionnat anglo - frangais. 


'to board in his lodgings; but that'his address 


CZAS z Czwartku 26 Sierpnia 1886. 


EMOS SESE SEE A SES A ASA SESESESESEE | Uczniowie 
Najwiękza wypożyczalnia nut muzycznych. | ff|sożęsczający do sz ót publicznych, znajdą 


umieśzczeńie u zacnej i dystyngowanej ro. 
dziny. Zaręcza się opiekę wszelką jak nad 

KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT MUZYCZ. oraz EKSPEDYCYA [ij 
a PISM PERYODYCZNYCH 


i m jet wolski i niemieckim. 3 RASA 
| a, A. Krzyżanowskiego il wiadomość pod liter. e. K. w Biurze 

m ___W Krakowie, [ZAKŁAD WYCHOWAWCZO-NAUKOWY 
Mieszkam mema nak tadż | poleca swoją znacznie powiększoną i w najnow. utwory zaopatrzoną 


drukarni „Czasu*. (2085-3 9) 

A ć męzki 

Nr. 22 na I. piętrze i: ordynuję Jak da-f; największą wypożyczalnię nut muzycznych TOMASZA HENDLA 

wniej od godz. 2 —4 popołud. (2026-10-10) | [r] =na "fortepian i inne *instrumenta i do %piewu, pod bardzo korzyst- w Krakowie, ul. Bracka L. 7. 
Chbrjohsa nemi warunkami. 


ł Zawiadamiam Szanownych Rodziców 
Astme i-Nerwobóle głowy : 5 : się i.Opiekunów, iż w Zakładzie moim wy- 
proszę o z Biba sobie godzin listownie È Warunki abonamentu nut rozsyła się na żądanie gratis I franko. chowawczym podniesionym do rzędu 
celem uniknięcia zbyt długiego czekania. | F Najnowszy katalog nut muzycznych jest do nabycia po 

[E cenie 70 centów. (2059-1-15) 


szkół publicznych reskryptem Jego 
Dr. Sliwiński. 
BESETE Tree 


Excelencyi Ministra Oświaty z prawem wy- 


awiadamiam Szanownych Rodzi: 
ców i Opiekunów, że jak dawniej 
tak i w tym roku przyjmujć 
uczniów, do szkół w Krako- 
wie uczęszczających, ma wikt 
stancyę i korepetycyę, zapewnie” 
jąc im rodzicielską opiekę. Nauka języków 
tudzież muzyki na żądanie. (2064-2-3) 
Paweł Wandasiewicz, 


nauczyciel c. k. Seminaryum nauczyciel» 
ul. Floryańska Nr. 43, I. piętro. 


wamane 


Kurs nauk 


w Zakładzie wychowawczo-naukowym PP. 
Prezentek, posiadającym atrybucye szk 
publicznych, rozpoczyna sie z dniem lyw 
września b. r. Wpisy zaś uczennic do Za 
kładu od dnia 28 sierpnia. (2044-3-8) 
Józefa Waligórska, 
przełożona Zgromadzenia w klasztorze św. Jans: 
zd 


Ubikacya 
magazynowo- warsztatowa 


23 metr. długa, 10 m. szer., 41/3 m, 
wysoka, z wielkiemi oknami, przy u- 
licy — «do najęcia lub sprzedania: na 
warsztat,» magazyn, fabrykę. — Ulica 
Długa Nr. 23 w Krakowie. [2066-1-3] 


i WZOROWA PODA 


dawania świadectw — rozpoczynam kurs 
nauk w dniu 1 września 1886 r., wpisy 
zaś odbywać się będą od 28 sierpnia. 

Przyjmuję uczniów do szkoły czterokla- 
sowej przygotowawczej do szkół średnich 
tak- przychodnich jak na stałe w Zakładzie 
umieszczonych, również przyjmuję uczniów 
ze szkół średnich na prywatną naukę lub 
| uczęszczających do szkół publicznych z za- 
pewnieniem, obok sumiennej nauki, troskli- 
wą pod każdym względem opiekę. 


U n klasy VII[. gimnaz. 
CZE św. Anny w Krako- 
wie, poszukuje korępetycyi od 1 września. 
Łaskawe oferty proszę adresować: Z. Z. 
poste restante Zapałów. (2089-2 3) 


oaeee w maene 


BIURO 


Ludwiki- Leśniowskiej 


i ș uczęszczające do tt 
Trzy panienki iejsych skot zaj 
dą wygodne pomieszczenie i troskliwą 0” 
piekę przy familii. W domu fortepian dO 
użytku, konwersacya francuska, pomieszka 
nie obszerne i suche, warunki przystępne: 
(2028-4-5) Kazimiera Cichocka, i 
w Krakowie, ul. Długa L. 34, IL. piętro: 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 


rodowości, panie do towarzystwa lub pielęgno- 
wania chorych, zdatne panny pokojowe oraz go- 
spodynie. — Puśredniczy również w umieszcze- 
miu na stancyg panien i studentów. ~ (2034-4-6) 


s « Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 
Ż) Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych 
= /| iw pół szklanki wody zapobiega ileczy próchnie: „AR 
nie zębów, które bieli i wzmacnia jak również fSJą 
odświeża.i utwierdza dziąsła wybornie. / 

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy- RE 
telnikom zwracając ich uwagę na ten staro-9$ 
żytny i użyteczny preparat najlepszy ze środków 
leczących i jedynie zapobiegających wszelkim 
cierpieniom zębów. » 

Flakoniki : 2, 4 i 8 fr. 

Proszku Pudełka : 1 fr. 25 c., Zi 3 fr, — Pasta Pudełka : 2 fr. 


Dom zai 3 w 1807 r. S E G U I N 8, ulica Huguerie, 8 


AGENT GŁOWNY : BORDEAUX 
Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie 
perfum P. Jg. Jahla; w Krakowie w aptekach PP. Redyka, Wiszniewskiego, Trau’ 
czyńskiego i w magazynie perfum P. Donning. 


A TE : w Bruxe r. i w Londynie 1884 r. 4 „a 

w Krakowie przy ul. św. Anny Nr. 4, a T EELA 4: NAJWYŻSZE: NAGRODY PO A z (1758-4-6) iz A Księstwa Poznań” 
oleca uzdolnione nauozycielki bony różnej na- WYNADEZIONY ; o Pd a ik z Księstwa Pozn 

p y y różnej w róku 1373  pioTRA BOURSAUD Bi j t Lesn ce aey, U 


lat praktyki, żonaty, z małą familią, poszu” 
kuje posady od dnia 1go października b. r 


IS” Łaskawe oferty przyjmuje Admi” 
nistrąacya „Czasu“ w Krakowie 


EONTR RYTY ATTE 

i czyciel 
Wygnaniec z Prus, poszekje 
posady stałej, oficyalisty lub kasyera — 


rekomendacye najlepsze. — IK, IK. post? 
restante Kraków. 


IRTI PINEA ENO A A SREE 


paryskie, wachlarze, parasole, laski, w ma- 


gazynie (1832-21-) 
F. SZUKIEWICZA 
w Krakowie, Rynek 4—B. 


[1907-1-24] 


Nauczycielka Polka 


posiadająca wyższe wykształcenie, języki: 
francuski, niemiecki, jak i szkolne przed- 
mioty, oraz gruntowną szkołę na fortepia- 
nie, życzy «sobie 'od «dnia '1 września 'b. r. 
przyjęć obowiązek na wsi w domu dystyn- 
gowanym. — Adres: Zołądkowska, 
Peresoki, poczta Sokal. (2062-2-3) 


m. 


wóch lub trzech stadentów, lub pa 

nienki, na wikt i stancyę przyjmie 

z zapewnieniem starannej opieki, — także 

fortepian w domu. Adres: M. W. w Kra- 

kowie, Piasek, ulica Rajska 

1.6 pierwsze piętro od frontu. 
[2045-3 3] 


zz 


Ukończony prawnik, > e > . 
RAA owa SZ NZOZ Ta c * T 
który ma chlubne świadeetwa ze studyów gecesi JOTTO OLORDO OTPAD CX OOOI Pier ni kK hy S Ieniczn ) 
gimuaz., przygotowywał już; kandydatów |ó; a > 
do egraminn dojałak i wile podnżo.| S Fabryka perfum 1 wyrobów kosmetycz. ':|z FABRYKI L. CZYNSKIEGO W JAROSŁAWIU, 
wieć! |» z (5 podług liczaych świadectw lekarskich i uznań cierpiących, jest niezawodnym środkie” 
a gł Forte digart S2 E dwarda kc i ernika ra! usawającym dolegliwości leniwego trawienia jak: obstrukcya, hemoroidy, dyspepsy% 
kowie, hoteliPolski. (2088-2-8) (2 i Ą 2 kx |kongestyje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesmak; podnieca apetyt i dzielnie przyczy” 
Paz: Mól Sro TAMIR *, MAGISTRA FARMACYI, | nia się dó wymiany materyi odżywczej. i 
> otwartą została w Krakowie, w Rynku głównym pod L. 20, pałac ($| Do nabycia w sklepach własnych: Lwów, ul. Halicka Nr. $; Kraków: 
UCZNIOWIE ks. Jabłonowskiej, a Sukiennice Nr. 23; Przemyśl, ul. Franciszkańska; Praga, arg 
uezęszezajacy do szkół publicznych, znajdą | 8. į poleca! wszelkie «najlepszej jakości, własnego wyrobu, per- Ó R TRELA KN korzennych, gdzie odności 
kd m urzędnika Zakładu p mda R2 fumy, kosmetyki oraz wody pachnące — ojakoteż: $ Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na dolegliwość! 


leniwego trawienia, napisana przez lekarza specyalistę, rozsyła fabryka bezpłatnić 
i franco. (2063-27 


olla proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe: 
tylko prawdziwe, 
jeżeli na etykiecie każdego pudeł 
a wydrukowany jest orzeł i 
i . Molla. 

Trwały i pewny skutek tych pro 
szków w najuporczywszych eir 
pieniach żołądka i trs” 
SM wiów brzusznych, kurc 

żołądka, zaflegmieniu zgadzć' 
chronicznem zaparciu sto” 
ea, w cierpieniach wątroby 2% 
stojach krwi į hemoroida” 
i w najrozmaitszych chorobac', 
kobiecych, zapewnił od wiel 
OSTRZEŻENIE. lat tym proszkom obszerne wzięci? 


Mag” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. „w. S 


$, wszelkie przybory toaletowe. (1881-6-7) R, 


EP OODOMODTOOOOOODODOC OOOO 


3. SENATOWICZ || 


oleca 

| NIEZAWODNE 1 WYPRÓBOWANE SRODKI KOSMETYCZNE, 
odszczególnione 6 medalami zasługi i 2-ma dyplomami uznania, 

MAGNOLENA poc szczegó. działaniom Magnoliny odzyska: 


jemiłodzieńczy wyrazi piękność. Czerwoność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. — 
lakon 1 złr. 50 cent. 


OREEWTALEIWA (Pudr płynny) 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświ ża płeć i konserwuje. — Cena 1 złr., 
gąbeczka 10 cent. 


Białe i piękne ręce!!! 
otrzymuje się pó kilkurazowem natarciu. 


KREMEM ROSLINNYM 


słoik 80 ct. 


GRYSIK TOALETOWY DO MYCIA RAK 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct. 


PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI 


dla nadania paznogciom białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 ct, 


WODA LILIJOWA. 


Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem dó upiększenia twarzy, wywiera 
skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez co płeć staje 
się nadzwyczaj białą i delikatną; usuwa plamy wątrobiane, żółtość twarzy 1 ostudy, skó- 


Konwersacya francuska i niemiecka, oraz 
lekcye fortepianu w: domu. == Wiadomość 
przy ul. Starowiślnej 1. L, I. pię- 
tro, w Krakowie. (2021-6-6) 


s 


English and French Boarding- 


school. 
M. H. Jones Dziewieki has the honour 
to inform the Public that he continues, 48 
łast year, to receive a few young gentlemen 


is changed to "Nr. 16, ulica św. Jana. — 
English, French, and (ifnecessary) German 
conversation. Serious*attention paid to mo- 
ral and intellectual part of education. — 
Terms moderate. (2090-2-6 


Do sprzedania folwark 


odłęgły jeden kilometr od Skawiny, obejmuj 

58',;morgów dobrego gruntu AE naak aj 
mi: szkalny i budynki gospodarcze w dobrym sta- 
nie), pod przystępnemi warunkami. Listy franko- 
wz ne proszę adresować: A. Górka, Kraków, 
ulica Floryańska Wr. 15. (1765-15 -) 


s NA 
EJ 
Zylaki, 
zgrubienia, 
nabrzmienia nóg, an- 
gielskie elastyczne 


pończochy gumowe, 
stosownie do wielkości 


a 


Wódka francuska i sól. 


3 bóló” 
członków i sparaliżowań , bólu a ma i zębów, jako kompresy we wszelkich skaleo%® 


Jako woieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju 


niach i ranach aleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wod i łej słabość 
WymłoGa , kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskona paan 30 cent. | 


Iko prawdziwa, jeżeli każda flaszka a 
mF- PAK podpis i znak ochronny og więć sez Jos 


Oloj tranowy M. Xrohn 


& Co 


ak:do ikolans « pszenna rze nadaje kolor młodości i świeżości, — ( Cena 1 złr. 50 ct. w Ber gen (w Norwegii). 
» powyżej.koiana „. 4—6 Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersi ch i e, prze 
AE MOR K 648 WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY. atom, wywypkówi di aroak maa a par nigga. gy wę Pp 


Zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zaw.era wiele wapna, przez co skóra staje 


się szorstką, grubą i traci tę piękną przejrzystość — Flaszka */, litra 25 ot. ` pajn oega OTe E rr gl ae 


wi 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytk? 
Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlaube”: 
EUS dh dody r kesto we Roś zbot sus. a vak Malata dome wc 


bana orm ma 


Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko th 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kupy 
St. Feintuch kup..—w BIAŁY E. Keler apt, — w BRODACH M Kulak apt., — w GURAHUMOR* 
E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Rohm apt.— we LWOWIE J. Beiser api 
S. Rucker aptek. — w NOWYM SĄCZU W. Tipet a Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakı bowsk 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OSW IE J. Lówenberg, — w PRZEMYŚLU zi 
Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt.. — w PODGOR”" 
S. Schlesinger, — w RZESZÓWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt, — w SOKALU E. Wy! P 
czański apt., — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz aptek., — w TARNOPOLU F. Jamrógiew!” 
apt.. — w TARNOWIE W. Müldner i Spółka, H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Th. S narff, < 
w WADOWICACH A. Herrturth, — w WOJNICZU C. Nodzyński apt., — w ZBARAZU Izydo 
ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. (1757-14 ) 


a udasz Mia SDI WZ RWE "— 
C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDÍ 
z ważnego od lgo czerwca 1886 r. 
d z Podgórza-Płasrowa Prz d do Podgórza-Płaszowe , 
8-28 rany do Skawiny, OŚwięcima, Suchy, Nowo- | 10-12 przedpo. S Ilusistyna, Nowego Sącza, Pi 
y, Skawin. 


Sącza, Husiatyna, $ c 
11:23 Srzedpołć do Skawiny, Suchy, Zwardonia, | 11:22 eiiru p z Oświęcima, Skawiny, 


Część tłydkowa, udo- 

wa lub kolanowa, tu- 

dzież skarpetki, sztuka 
złr. 1*75 do złr. 2'50. 


(. Neupert Nacht, 


Wien, l., Graben 29, 


im Hinnern 
des Trattnerhofes. 
Rozsyłka punktualnie za 
zaliczką. (1698-8-12) 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 


wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
leczone będą wedłng świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również oieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, taiże 
wszelkie ohoroby koblece, jak: białe upła- 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Kopernika 1. 3, 
Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej, W KRAKOWIE Sukiennice 
1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek | 2, — oraz we wszystkich pierwszo- 
rzędnych sklepach i aptekach. (1743-24-) 


2822200 2 + +42 


Akademia przemysłowo-handlowa w Gracu. 


Instytut publiczny na mocy rozp, minist. z 1 maja 1879 r. 
Akademia rozpoczyna z dniem A5ym września b. r. dwudziesty czwerty rok szkolny, 
8 klasy i klasa przygotowawcza dla tych, którzy do akademii nie mogą być jeszcze przyjęci. 

Abitaryenci Akademii mają prawo do jednorocznej ochotniczej 
służby wojskowej, jeżeli poprzednio przed wstąpieniem do instytutu ukończyli z do- 
brym skutkiem niższe gimnazyum, albo niższą szkołę realną. Dla tych, którzy nie wypełnili 
tego warunku, urządzony jest osobny, bezpłatny kurs przygotowawczy do egza- 
minu do służby ochotniczej. Ą f 

Wiadomości tyczących się pitat Po i utrzymania , również szczegółowych 
prospektów udziela Dyrekcya Akademii przemysłowo-handlowej w Gracu. 


(1778-6-8) Dyrektor: A. E. v. Schmid. 
| OALSDAKOZIEKA YET 


Stissermann, — w 


1885 Wystawa powszechna w Antwerpii: złoty medal i dyplom honorowy. 


R aięg kalka Aia harakoa joai wad 827 iu do Skawiny, Oświęcima 4:1; ia, 8 Skawioy 
i i A popołudniu do j , 3 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawi 
kie wyr aty skórne, kip I w zody. bot kra W Yy C l A G M | ĘS N y 6'40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego 33-| 639 wieczór z Husiatyna, Nowego Sącza, Sucbf' 


rzuty skórne, kiłę i wrzody 
m6 pieczenia w słynnie znanym od lat 
wielu zakładzie 


D- Hartmanna 


speclalisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 
wiedeńskiego lekarsk. wydziału 


w Wiedniu, l., Lobkowitzpłatz Nr. I. 

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
że listownie, a lekarstwa przesyła si dy: 
skretnie. Honoraryum mierne. (1798-78-) 


cza, Husiatyna. 
' Odjazd z Oświęcima Przyjazd do Oświęcima 


8'18 przedpołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy | 11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, pof 
górza, Skawiny, 
658 wieczór ze Żywca, Suchy, Podgórza, 
Skawiny. 
Prayjszd do Tarnowa R 
11:15 przedpołud. pociąg osobowy z Husiaty”? 
rłowa, Grybowa, o 
9:50 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, 
łowa, Stryja, Grybowa, ot 
1:10 w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, 
łowa, Grybowa. (1621-278-) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


IE Oświęcima, Skawiny. 
dla poprawienia smaku 


Koninie 
EE POKO KWOCIE zup, sosów, jarzyn; 


zgęszczony bulion mięsny 


do natychmiastowego przyrządzenia smacznego wybornego rosołu mięsnege bez żadnego 
Pow SP I daletogo. dodatka: ANEW ARTET s 8 


tawdsj IAemmericha wyciągów mięsnych! 
Hurtowny skłd dla Austryi- Węgier u korespondenta tawarzystw Kemmerich p. Teo- 


dora Etti w Wiedniu. [108-20-25] 
Do nabycia prawie we wszystkich większych handluch korzennych i aptekach. "qmg 


Zywca 

8.08 „południu do Skawiny, Podgórza, Suchy, 

usiatyna. 
odjazd z Tarnowa 

2:45 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Hu- 
siatyna, Orłowa, 

5'03 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło- 
wa, Zwardonia, 

1'40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or- 
owa, Husiatyna. 


